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K ra b ó w  11 lu teg o .
Niedawno jeszcze przychodziło nam wal­

czyć z doktryną nienaruszalności i niezmien­
ności konstytucyi, po za którą centralisty­
czny liberalizm wiedeński ukrywał swoje 
begemoniczne uroszczenia. Według tej dok­
tryny konstytucya grudniowa przez repre­
zentantów niemieckiej części Przedlitawii 
uchwalona, znachodząca opozycyą autono­
miczną w samymże parlamencie wiedeńskim 
i przez tę opozycyę autonomistów biernie 
tylko przyjęta, wreszcie odrzucona zupełnie 
przez % część Przedlitawii, miała być do­
gmatem nieulegającym żadnej zmianie ani 
modyfikacyi. W szelkie domaganie i najkon- 
stytucyjniejsze a w zasadzie najliberalniej- 
sze dążenia przemawiające za wolnością i 
uznaniem autonomii krajowej uważane były 
przez pewne organa za zamach antikonsty- 
tucyjny. Wnet sypały się inwektywy o so­
jusz autonomistów z feudałami, niemal o 
sympatye absolutystyczne. Według tej doktry 
ny konstytucya przypominała to tak trafue 
choć nieco zużyte porównanie, że nie taba 
kiera dla nosa , ale nos dla tabakiery, nie 
konstytucya dla ludów, ale ludy dla kon 
stytucyi miały być poświęcone.

Nic więcej nad tę absolutną i przewrotną 
doktrynę, nad ten dogmatyzm konstytucyjny 
niezmuszało żywiołównieznajdujących zaspo­
kojenia swych potrzeb w ustawie grudnio­
w ej, do wstąpienia na drogę oporu i ab 
etencyi. Pokusa ta stawała się tem silniej­
szą dla Polaków, im gwałtowniej się roz­
wijała ta teorya niezmienności kowstytucyi 
Dotrwali wszelako na stanowisku konstytu 
cyjnem, niechcąc się zrzec swych zasad i 
swych interesów, konstytucyjnej użyli broni 
do ich przeprowadzenia. Niedążąc do wy­
łącznego politycznie dla siebie stanowiska, 
ale do wzmocnienia właściwych podstaw dla 
całej monarchii, Polacy przedstawiają w Ra 
dzie państwa sprawę ogólną autonomii i 
praw narodowych w jej czynnym i dodatnim 
kierunku. Chcą oni dowieść, i o ile ód nich 
zawisło dowodzą, źe zgodny on jest z kon 
stytucyonalizmem; czy jednak ten odwieczny 
bój autonomii z centralizacyą ostatecznie się 
rozstrzygnie na konstytucyjnem polu to już 
nie od nich zawisło.

Dwa są bowiem otwarte kierunki, albo 
rewizya i częściowa, a może stopniowa zmia­
na konstytucyi, wiodąca do przeciągnienia 
powolnego wszystkich ludów Przedlitawii 
na pole konstytucyjne, mogąca jedynie dać 
silne podstawy całemu gmachowi i dozwolić 
aby konstytucya zapuściła korzenie, przy 
jęła s ię , i organicznie, że tak powiemy, się 
rozwinęła,—  ten kierunek otwiera sprawa 
rezolucyi galicyjskiej. Drugi kierunek pro 
wadzi do stanów oblężenia, zawieszenia kon 
stytucyi i koniecznych w danych okoliczno 
ściach i przy nacisku wypadków coup d’dtal 
konstytucyjnych, do oktrojowań i zmian na 
rzuconych, nowych ugód z koroną: i to jes 
najlepszy jeszcze rezultat, jaki może wy ni 
knąć z  ostatniego kierunku, wiele bowiem 
szkodliwszych następstw dla monarchii jak 
ludów, dla konstytucyi jak i dla autonomii 
może on sprowadzić.

Część literacko - artystyczna.

TEORYA DARWINA 
w o b e c  u c z o n y c h  a n g; i e l sRic l i .

Ci co niewidzą lub widzieć niechcą tej 
alternatywy, twierdzą, że konstytucya straci 
na sile, kredycie i uznaniu, skoro będzie 
ulegała częściowym zmianom i poprawom, 
jełni troskliwości o słabe dzieło, na które 
;yle zapału i swych doktryn łożyli, niechcą 
się go już dotykać.

Ależ jakże w obawie swej oni zapoznają 
naturę konstytucyoualizmu i prawidła, na 
akich wszędzie konstytucya się rozwijała, 
ydzie się miała utrzymać. Oktrojowanie czy 
>rzez rząd, czy przez sztuczną większość 
wychodzi na jedno. Konstytucya, jeśli ma 
być w istocie samodzielnym utworem, jeśli 
ma być istotną kontrolą, a oraz wyrazem 
jotrzeb i rękojmią wolności narodu, jeśli 
ma być kształtem organicznie zespolonym 
z iścizną i duchem państwa, natedy musi 
się częściowo wyrabiać, stopniowo rozwijać. 
Wieki wytworzyły arcydzieło konstytucyjne 
wolności angielskiej, pierwsze jej początki 
wcale niepodobne do ostatecznego rozwoju. 
Oóż dopiero w monarchii składowej, jak 
Austrya, gdzie pierwszym warunkiem wol­
ności musi być uznanie narodowości, gdzie 
tyle sporów plemiennych do załatwienia, 
ydzie tyle żywiołów sprzecznych do poje­
dnania. Same dotychczasowe próby, same 
tak różne manifesty, dyplomy, patenty, sta- 
tuta i konstytucye, które po sobie następo­
wały dowodzą jasno, że konstytucya au- 
stryacka nie może być zaimprowizowany 
według chwilowej i przypadkowej przewagi 
lub jednostronnej doktryny.

Nie dziwi nas też wcale, źe sprawa re­
zolucyi galicyjskiej, wzbudziła po tej i po 
tamtej stronie Litawy głosy o rewizyi kou- 
stytucyi. Zwłaszcza głosy z Pesztu, mają 
w obecnej sytuacyi, jako też i pod wzglę­
dem kompetencyi sądu o sprawach konsty­
tucyjnych wiele znaczenia. Przypomniano 
konstytucyę kromieryżską i wielostronnie 
wykazano konieczną potrzebę rewizyi ustaw 
grudniowych. Uważalibyśmy za wielkie zwy- 
cięztwo przedstawicieli polskich i drogi o- 
brauej dla wniosków sejmowych, gdyby 
przełamano lub choć tylko osłabiono ten fa­
natyzm niezmienności konstytucyi, tę doktry­
nę obozu centralistyczno-liberalnego, która 
podkopuje podstawy konstytucyoualizmu w 
Austryi iprzez teroryzowanie przeciwników 
w imię konstytucyi. Przyznać należy, że ton 
dzienników wiedeńskich w ostatnich dniach 
świadczyłby o pewnem zmodyfikowaniu pod 
tym względem. Czyliź to jest skutkiem dro­
gi obranej dla rezolucyi galicyjskiej ? ser- 
deezniebyśmy tego pragnęli.

CZASU.
Lwów 10 lutego.

przeczono z zaprowadzeniem kuratoryi rządowej. 
Podniósł przytem znaczenie fnndaoyi śp. Ossoliń­
skiego z tej strony, iż teaże chciał ją  mieć wła­
snością prywatną, a to, aby jej nie spotkał los 
innych publicznych bibliotek w Polsce, które zbie­
giem okoliczności dostały się do Petersburga i 
Berlina. Zakład nar. im. Ossolińskich jako w ła­
sność prywatna, przeszedłszy napowrót w ręce 
właściwego kuratora, zabezpieczony jest przezor­
nością swego założyciela od podobnego losu.

Po tej przemowie podpisano protokół oddawczy, 
inwentarz, rachunki itd. Kurator pracuje obecuie 
po całych dniach w Zakładzie, zajęty szczegóło 
wym tegoż odbiorem.

Przez trzy dni trwał zjazd nauczycielski. Przy­
było przeszło 200 nauczycieli ze wszystkich stron 
kraju. Zgromadzenie pod przewodoictweni prof. 
M a s z k o w s k i e g o  zajmowało się głównie popraw­
kami niektórych ustępów statuta, i kwestyę nauki 
gramatyki w szkołach ludowych. W tym przed­
miocie odczytywali rozprawy prof. N o w a k o w ­
s k i  i M u n k ,  dyrektor tutejszej szkoły ży­
dowskiej, dowodząc, że uczenie teoretyczne for­
muł gramatycznych w szkołach ludowych jest nie­
użyteczne i szkodliwe, jako przechodzące pojęcie 
uczniów, i że w szkołach początkowych należy 
bez zapuszczania się w teorye gramatyczne wdra­
żać uczniów praktycznie do czystego wysłowienia 
w mowie i piśmie. Rozwinęły się w tym przed­
miocie długie i bardzo ożywione rozprawy, potni 
mo, że zdanie powyższe co do wykluczenia teo­
retycznego nauczania gramatyki ze szkół ludo­
wych wszyscy bez wyjątku podzielali, a rozcho­
dziło się tylko o sformułowanie odpowiednej u 
chwały, i o mniej lub więcej ścisłe wykluczenie 
teoryj gramatycznych ze szkół początkowych.

Dalej uchwalono na wniosek prof. B e n o n i e  
go  udać się do delegacyi naszej w Kadzie pań­
stwa, aby starała się wyjednać uchwalenie wyż­
szych pozycyj w budżecie państwa na rzecz o- 
światy, podać m enoryały do Rady szkolnej i 
Wydziału krajowego względem polepszenia dota- 
cyi nauczycieli szkół publicznych, jakoteż o zmniej­
szenie godzin wykładowych dla profesorów, tak, 
aby wykładający nauki filologiczne obowiązani 
byli tylko do wykładu 12 do 13 godzin tygo­
dniowo, a nauczyciele innych przedmiotów do 
wykładu 14 do 15 godzin, a za wykłady powy­
żej tej liczby, aby osobne otrzymywali wynagro­
dzenie.

Towarzystwo naukowe literackie ogłosiło sze­
reg wykładów naukowych, rozpoczynających się 
uż dnia 14 b. to. w następną niedzielę. Ze zua- 

komitcśei świata naukowego przybędą wezwani 
przez Towarzystwo Dr. Karol L i b e l t  i Dr  M a ­
ł e c k i  z Poznania, tudzież prof. N o w i c k i  z 
Krakowa. Według ogł szeuia programu, Libelt 
będzie wykładać astronomię popularną, Dr Małe­
cki o telefonie, prof. Nowicki pogląd na świat 
zwierzęcy, a p. Konstanty P i e t  r u s k  i autor 
wysoko ceuionych dzieł ornitologicznych ma mó­
wić o rzadkich, wytępionych zwierzętach i p ta­
kach galicyjskich, w połączeniu z opisom własnej 
meuażeryi, gromadzonej i utrzymywanej z wiel­
kim kosztem, która, jak  wiadomo, nieszczęśliwym 
wypadkiem przed laty kilkunastu stała się pa­
stwą pożaru.

P. Henryk S z m i t t ,  skończywszy wykłady 
dziejów Polski porozbiorowej, rozpoczyna w 
przyszłą niedzielę szereg wykładów z history i 
polskiej, w Przemyślu, dokąd zaproszony przez 
obywateli tamtejszych, będzie jeździł co niedziela 
przez czas wielkiego postu. Ma on mieć także je­
den odczyt w Krakowie, odpowiadając wezwaniu 
tamtejszego Stowarzyszenia pomocy bratniej aka­
demików.

swój skutek, lubo część tego wrażenia trzeba po­
liczyć na  karb Rumunii, gdzie nie bardzo gładko 
idzie.

Nic tu niewiadomo ani w ministerstwie spraw 
zagranicznych, aui w poselstwie greckiem, aby o- 
statniemi czasy zdarzyły się jakie zamieszki w 
Atenach, a przy tem nie można było dociec wła­
ściwie źródła, z którego te doniesienia płynęły, u 
trzymujące nawet, że stanowisko króla Jerzego 
jest zachwiane. Owszem, w poselstwie rzeczonem 
zapewniano wczoraj wieczór, że wszystko- idzie 
jak  najlepiej, i że gabinet Zaimisa na podstawie 
programu deklaracyi paryskiej ukonstytuował się 
stanowczo, a nie ograniczy się on na formaluem 
tylko przystąpieniu do deklaracyi, lecz oraz do 
zasad w akcie tym wyrażonych, które mają być 
nadal podstawą dla polityki rządu greckiego. Z*- 
pewuiano dalej, że wielu znakomitszych członków 
Izby deputowanych obowiązało się zaniechać opo 
zycyi przeciw deklaracyi, i że nawet uwiadomie­
nie o zmianie gabinetu i uznaniu deklaracyi przej­
dzie przez Izbę bez silnego wystąpienia, bo za 
kulisami miano rzecz tę tak ułożyć, żeby uważać 
ten cały przebieg jako przymus, któremu słaby 
naród poddaje się, ale że w miarę okoliczności 
wyjdzie potem protestacya. Być więc może, że 
Izba powita milczeniem uwiadomienie o tem 
co zaszło, lub że który z deputowanych oświad­
czy, iż zastrzega sobie w danym razie wypowie­
dzieć zdanie swoje i swoich politycznych przyja­
ciół. Dla tego obecny stan rzeczy uważać należy 
za tymczasowy, a koefereneya nie będzie sobie 
aad tem łamać głowy, czy Zaimis da sobie radę, 
i na juk długo. Zbierze się ona raz jeszcze, przyj­
mie do wiadomości przyjęcie deklaracyi przez 
Grecyę, podpisze protokół, i zakończy zadanie 
swoje pod względem formalnym. Nic jej do tego, 
że to wszystko tylko pozorne; jej szło o formalne 
załatwienie kwestyi, załatwienie merytoryczne zo­
stawi przyszłości, choćby niedalekiej.

Szczegółów o zajściach w Bukareszcie nie mia­
no tu do tej chwili, i musiano poprzestać na lakoni­
cznych słowach telegramu. Zaczyna się bowiem tak, 
jak przeszłej wiosny, że w Wiedniu dowiadywano 
się przez Paryż i Londyn o tem, co się dzieje u 
granic Austryi. Owszem uderzającem jest, że da­
wniej miewano tu po bióracb redakcyjnych co 
dzień lab co drugi dzień listy z Bakarestu, a przy­
najmniej telegram douoszący o jakim  fakcie; teraz 
od czterech dni zalegają listy i telegramy piócz 
rządowych. Okolicznuść ta dowodzi, że wypadki 
są dość ważne, skoro cenzura bukarestska taką 
rozwija czujność, i nic uie przepuszcza, coby mo 
gło w yjtśaić położenie w tej wątpliwej chwili. W 
zwykłych okolicznościach stosunki pocztowe by­
wają utrzymywane regularnie, ale ilekroć zacho­
dzi coś ważnego, natychmiast nastaje przerwa. 
Środka tego s.niego używa zresztą zawdze Rosya, 
często Prusy, a także posługuje się nim rząd tym­
czasowy hiszpański. Podczas powstania w Mala­
dze zalegały listy z Sewilli do Paryża i Wiednia 
idące, po 10 lub 11 dni, gdy w zwykłych czasach 
odbieramy tu z Madrytu listy 5go dnia.

Wiedeń 10 lutego.

Słyszę w tej chwili, że sejmy mają być zwo­
łane w maju; Rada państwa zebrałaby się w ta ­
kim razie dopiero w październiku.

W iadom i, Łq główną zasadą nauki Darwina 
est myśl, jakoby dzisiejsze gatunki i rodzaje je- 
itestw organiczuicznycb, powstały z kolejnego 
jrzeradzania i przeistaczania się dawniejszych ro 
Izajów i gatuuków. Ztąd ta teorya doszła na swo 
ej drodze do twierdzenia, że dzisiejszy człowiek 
oochodzi z małpy, że ród małpy przeistoczył się 
ca człowieka. Podobała się ta nowość i użyto 
ej za broń przeciw Stwórcy, odejmując mu mo- 
fcność stworzenia człowieka, a natomiast przyzna­
jąc ją  samej naturze, która bez pomocy najwyższej 
i wsthmocnej Istoty, w imię nieskończonego po 
Btępowego rozwoju, mi«la wydać ze siebie wszy- 
ntkie cuda stworzenia. Natura jts t  tu wszystkieg 
początkiem i końcem — ncgacya Boga najzupeł­
niejsza.— Teoryętę, chciwe podobnych nowostek 
głowy, starały się i u nas rozszerzać, ku wielkiej, 
jak utrzymywano, chwale nauki— nowatorom da 
no odprawę, zbijając jedne po drugich mżooki i 
hipotezy dowodami odwiecznych powag, dowoda 
mi brauemi z samejża natury, z filozofi, a nare 
B/.eie loifeą ścisłego rozumowania.

Teraz właśnie w Anglii, w tej ojczyźnie Dar 
wina, teorya jego znalazła najdzielniejszych prze 
ciwuików; oni jako Anglicy czystej krwi, nie ro­
zumowaniem, nie speknlacyą filozoficzną uderza 
ją  na Darwiua, ale, jako ludzie rozsądkowi, prak­
tyczni, mający oczy otwarte, wskazują na oczy-

(z) Dnia 6 b. m. objął kuratoryę Zakładu nar. 
im Ossolińskich książę Jerzy L u b o m i r s k i .  A- 
ktu oddania symbolicznego kuratoryi dokonał i- 
mieniem sądu radca P o p ł a w s k i  w obec repre­
zentantów Wydziału krajowego, uniwersytetu, Ra­
dy miejskiej. Kurator miał mowę do zgromadzo­
nych, i wyraził swoją radość z powodu, iż Zakład 
o d /y sk ł.ł uależue sobie prawa, których mu za­

wisie i rzeczywiste fakta obalające ową teoryę 
darwinizmu.

Jakoż w tych czasach towarzystwo etnografi­
czne W. Brytanii w Londynie odbyło posiedzenie, 
naktórem dwóch uczonych badaczy przyrody, wiel 
ftiej zasługi i powagi w świecie naukowym wy­
stąpiło z argumentami, które im podawała pilna 
i trzeźwa obserwacya zjawisk natury.

Pierwszy, który w tym przedmiocie zabrał głos, 
był Murchison, geolog, mąż sławny w całej Euro­
pie — on zwrócił uwagę na ten ważny fak t, iż 
w dzielnicy organizmów skamieniałych, które znaj­
dujemy we formacyach skalnych, nie ma ani śla­
du owego wolnego przeradzania się organizmów, 
to jest, iż we formacyach dawniejszych nie znaj­
dujemy żadnego organizmu, któryby zwiastował 
owe doskonalsze organizmy, które spotykają się 
w późniejszych formacyach. Słowem, nie spotyka­
my nigdzie organizmów, któreby były przejściem 
z jestestw mniej doskonałych do więcej duskona- 
lyeb, jak to jasno widać w najwcześniejszych po 
jawach zwierząt kręgowych; jakoż w pewnych 
pokładach skalnych, które przez lat tysiące nie 
uległy zmianie, znajdujemy najwcześniejsze poja 
wy kręgowców, bo szkielety z ryb; tymczasem 
w pokładach, które je tuż bezpośrednio poprze 
dzały, nie spostrzegamy choćby najlżejszego śladu 
i zapowiedni kręgowych organizmów.

Drugim uczonym, który zabiał głos w tej spra­
wie, był sam prezydent tegoż towarzystwa etuo- 
łogiczoego p. CrawforJ; on głównie wskazał ca 
fakt, że spółczesny nam świat zwierzęcy nie różni 
się nawet najdrobniejszym szozegółkiem od owe 
go, który żył przed 8000 do 10,000 lat. Wpraw­
dzie, mówi Crawford: Darwin twierdzi, jakoby 
dopiero w przeciągu milionów lat odbywało się 
owe przeradzanie się rodzajów i gatunków zwie

W iedeń 9 lutego.

— r. Pogłoska puszczona w Paryżu i ztamtąd 
telegrafem rozesłana o zamiarze abdykacyi króla 
Jerzego Greckiego była zupełnie zmyśloną, i praw­
dopodobnie zostaje w związku z manewrami gieł- 
dowemi. W tym też duchu sprawiła ona i tutaj

rząt; ale gdyby takowe przeradzanie rzeczywi­
ście odbywało się w naturze, toćby i tysiące lat 
były dostateczne, by spestrzedz jakie takie choć­
by lekkie odmiany, a tych wcale nie widać. Ptak 
Ibia i Jastrząb, żyjący dziś równocześnie z nami, 
oie różui się nawet najdrobniejszą cechą od tych 
Ibisów i Jastrzębi, które przed tysiącami lat były 
zakopane w grobach egipskich. W końcu swo 
jej rozprawy Crawford powiada, że istotnie Dar­
win przyznaje, jako człowiek jest szczytem roz­
woju organizmów, ale przytem i to utrzymuje sta 
nowczo, jakoby poprzednikiem jego była małpa. 
Crawford wykazuje, że podobieństwo małpy do czło­
wieka jest tylko po w i e r z c h owncm, pozornetc. J a ­
koż zdawałoby się, że małpa jest czwororęcznem, 
ale z istoty jest ona czworonożoem zwierzęciem; 
małpa zdoła jedynje z trudem stanąć wyprostu 
wauą na tylnych łapach, ta postawa dla niej da­
leko trudniejsza niż dla niedźwiedzia. Co do in- 
teligencyi zaś — pies, słoń, o wiele wyżej stoi od 
małpy, której też oswojenie jest u epodobuern. 
Najdoskonalszym, najwyżej rozwiuiętym gatun­
kiem małpy jest Gorilla, a małpa Gorilla tak 
w śifóś różni się od człowieka, it  tę różnicę wy 
kazać można w każdej nawet najdrobniejszej ko­
steczce.

Taka była osnowa owego posiedzenia etnologi­
cznego w Londynie. Co do nas, przypominamy 
sobie zdanie owego francuskiego uczonego, który 
rzekł, że wtedy uwierzy, że małpa podobna do 
człowieka, gdy ona dokona tego co człowiek. Niech 
małpa spróbuje założyć zbiory historyj natural­
nych i w nich przechować wypchanego człowieka, 
podobnie jak człowiek w swoich zoologicznych 
zbiorach przechowuje wypchnaną małpę.

Nakoniec pomijając już to wstrętne porównanie 
organizmu małpiego z ludzkim , powiedzmy, źe

Komisarz komitatu pierwszej klasy Franciszek 
G a t k i e w i c z  zamianowany został radcą rządo­
wym extra statum przy rządzie krajowym na Bu­
kowinie.

Wiedeń 10 lutego. Dzienniki wiedeńskie nie 
przestają pisać o rewizyi konstytucyi, która teraz 
stanowi główny przedmiot artykułów wstępnych. 
W rzeczy samej zanosi się na ogólną rewizyę u- 
staw zasadniczych, jeżeli wszystkie oznaki nie 
mylą; powoli dzienniki zaczynają już nawet prze- 
bąkiwać o ustąpieniu tego lub owego ministra -  
w razie potrzeby. Debatte wychodząc z tego pun

człowiek różni się całym światem nieskończoności 
od wszech zwierząt. Człowiek zdoła myślić uad 
sobą, nad swoją istotą, odróżniać tę istotę od wła­
snych popędów, skłonności, żądz, czynów — a te­
go właśnie żadne zwierzę nie potrafi. Samego tyl 
ko człowieka stać na to, aby uczynił siebie przed­
miotem swojego myślenia. Ta możność jego urny 
stu jest posagiem danym mu od Boga, ta mo­
żność jest powodem, że ród ludzki ma swoją hi- 
storyę, religię, prawo, moralność, umiejętność, szta 
kę, że dąży do wolności, cywilizacyi i do coraz 
wyższego udoskonalenia.

33 Y  M .
Towieió Turgieniewa.

(Ciąg d a l s z y ) .

Ratmirow przybliżył się także na powitanie Li 
twinowa i po zamienieniu kilku grzecznych wyra­
zów, którym jednakże nie towarzyszyła zwykła mu 
żartobliwość, zaprezentował go niektórym damom 
a mianowicie: starej Ruinie, krolowej Ós i hrabi­
nie Lizie. Przyjęły go dość łaskawie. Bo chociaż 
Litwinow nie był z ich koteryi... lecz był wcale 
przystojnym; wyraziste rysy jego młodej twarzy 
zwróciły nań zaraz uwagę płci pięknej. Nie umiał 
wszakże utrzymać się przy tem pierwszem ko- 
rzystnem wrażeniu, gdyż już dawno odzwyczaił się 
od towarzystwa, był więc nieco zmięszany, a tu 
jeszcze na domiar nieszczęścia wlepił wzrok w nie­
go otyły jenerał. „Aha! ptaszku, wolnodumcze 1“ 
zdawał się mówić ten ciężki nieruchomy wzrok:

ktu, że koustytucya grudniowa była dziełem po­
rywczego pośpiechu, i jako takie uosi na sobie 
widoczne znamiona połowiczności, oświadcza się 
stanowczo za naprawą złego. „ R e z o l u c j a  g a ­
l i c y j s k a "  — pisze Debatte — „ u t o r o w a ł a  
d r o g ę  d o  r e w i z y i  k o n s t y t u c y i  ('przepowie­
dzieliśmy to samo parokrotnie. Red. Cz.), ona sta­
ła Bię taranem przeciw noli me tangere, Którem 
się rząd i parlament dotychczas zasłaniały przed 
wszelką zmianą konstytucyi. Rezolucya dostanie 
się do Izby, a wszystko za tem przemawia, że 
Izba rozpocznie dysknsyą merytoryczną co do 
miary rozwoju autonomii dla Galicyi. Lecz rewi­
zya konstytucyi nie może się na tym jednym tyl­
ko punkcie ograniczyć, musi ona się rozciągnąć 
na całą dziedzinę. O tem rząd jest przekona­
ny i już zapewne nie oddaje się złudzeniom, że 
konstytucyi niepodobna zachować niezmienną."

W podobnym duchu pisze Prette, której stosun- 
si z p. Benstem są wiadome. Preese zwraca uwa­
gę, że jedeu wniosek delegacyi polskiej był d o ­
statecznym, aby poruszyć cały szereg kwestyj 
czekających załatwienia swego. Preste wylicza 
sprawę galicyjską, czeską, i wniosek sejmu dol- 
no-austryackiego względem wyborów bezpośred- 
uich. „Opinia publiczna nie może pozostać oboję­
tną wobec podobnego nacisku. Konieczność me 
hamuje swych kroków, a jeżeli nie pójdziemy jej 
naprzeciw, ona nas szybko dopędzi. Połowiczność 
niektórych stosunków publicznych jest widoczuą, 
utrzymanie ich może tylko być kwestyą czasu. 
Jeszcze nas niepokoi hasło „rewizya konstytucyi", 
jeszcze wszędzie, tylko nie w obozie przeciwnika, 
składają ręce w bezczynności; na tej drodze nie 
oBiągaiemy pożądanego celu, tj. konsolidacyi, trze­
ba całą natężyć uwagę, poruszyć wszystkie sprę­
żyny dueba. Niechaj rewizya konstytucyi nie bę­
dzie hasłem, za którem idzie ślepe pospólstwo, 
niechaj ona nie będzie nową łatą na starszą su- 
snię, lecz organicznie niechaj przylega do tego, 
co istnieje, niechaj dokona, co się rozpoczęło. 
Tak dalece jeszcześmy wprawdzie uie zaszli, i 
aie zajdziemy tam jednym skokiem, ale musimy 
seryo o tem pomyśleć, jak  o rzeczy n i e u n i k n i o ­
n e j."

— Wiener Abendpost zaprzecza pogłoskom o 
przesileniu ministeryalnem. Głoszono bowiem, że 
hr. T a a f f e  ma zostać rzeczywistym prezesem 
ministrów, coby kilku kolegów jego w gabinecie 
spowodowałj do podania się o dymisyą. Sowa  
Presse żartuje z myśli zamianowania hr. Taaffego 
prezesem ministrów.

— M nisterstwo wojny wydało znowu okólnik 
dotyczący jednorocznej służby ochotniczej yt woj­
sku ; podajemy według Tagblatłu ważniejsze prze­
pisy tegoż okólnika.

„Ministerstwo wojny określiło dokładnie postę­
powanie z jednorocznymi ocbotoikami od chwili 
wstąpienia ich do linii, aż do przeniesienia ich 
w rezerwę. W przedmowie do tego rozporządzenia 
wykazano ważność tej nowo utworzonej instytu- 
cyi ochotniczej i oświadczono, że owym oficerom, 
którzy podczas jednorocznej służby ochotniczej 
odznaczyli się gorliwością, wiadomościami facho- 
wemi i p e ł n e m  t a k t u  postępowaniem (ta ostat­
nia zaleta zupełnie jest poprawną) policzonem to 
będzie za z a s ł u g ę  i w wykazie konduity uwi- 
docznionem.

Najważniejsze punkta samego rozporządzenia są:
Ochotnikom (pozostającym czy to na własnym 

czy na koszcie państwa), którzy starają się s t u -  
d y a  d a l e j  p r o w a d z i ć  a l b o  t e ż  w o g ó l e  
w i n t e r e s i e  o b y w a t e l s k i e g o  p o w o ł a n i a  
s w e g o  p r a c o w a ć ,  należy się w tym względzie 
w s z e l k i e  u w z g l ę d n i e n i e .  (Ten punkt pole­
cić można uwadze tych panów urzędników w mi­
nisterstwie wojny, którzy niechcieli pozwolić ochot­
nikom dalej studya prowadzić).

W służbie, do czego należy także wszelka na­
uka wojskowa, winni ochotnicy występować za- 
w s z e w  m u n d u r z e ,  a mianowicie zgodnie z do- 
tychczasowemi przepisami; po za służbą, w e ­
d ł u g  z d a n i a  dowodzącego (komendanta albo 
szefa) wolno n a  w ł a s n y m  k o s z c i e  b ę d ą c y m  
o c h o t n i k o m ,  skoro tylko przyswoili sobie po-

„wcisnąłeś się do nas; chcesz żeby ci dano rącz­
kę ucałować." — W pomoc Litwinowi przybyła 
Irena a tak zręcznie umiała pokierować sprawą, 
że się znalazł w kątku przy drzwiach, nieopodal 
od niej, i każdą razą gdy podczas rozmowy obra­
cała się do niego, mógł podziwiać piękne zgięcie 
jej szyjki i upajać się delikatną wonią jej włosów. 
Wyraz niemej głębokiej wdzięczności nie zcho- 
dził z jej twarzy; tak, on czuł to dobrze, że wła­
śnie wdzięczność wyrażają te spojrzenia i ten u- 
śmiech, aż i sam zawrzał temże uczuciem, i było 
mu straszno i słodko i wstyd czegoś. Zdawało Się 
jak gdyby Irena swem postępowaniem mówić chcia­
ła: „no, i cóż? czyż nie warto było widzieć?" 
Szczególniej zaś to było widocznem, gdy który z 
obecnych powiedział lub popełnił jaką niedorze­
czność, co w ciągu wieczora trafiało się dość czę­
sto. Raz nawet, nie mogąc się wstrzymać, głośnym 
wybuchnęła śmiechem.

Hrabina Liza, dama bardzo zabobonna i czująca 
pociąg do wszelkich nadzwzczajności, nagadawszy 
się do syta z bladym spirytem o Humie, o wiru­
jących stolikach, samogrających harmonikach i td., 
zapytała go nakoniec, czy istnieją takie zwierzęta, 
na któreby działał magnetyzm.

— W każdym razie jest takie jedno zwierzę, 
odezwał się zdała książę Koko. — Pani znasz 
przecie Milwanowskiego ? Otóż sam byłem świad­
kiem jak go uśpiono, że aż chrapał.

— Pan jesteś bardzo złośliwym, mon prince, ja 
mówię o prawdziwych zwierzętach , je  parle des 
bites. >

— Mais moi aussi, madame, je  parle d une bete.
— Są i prawdziwe, wtrącił spirytysta: naprzy- 

kład raki; one są bardzo nerwowe i łatwo wpada­
ją  w katalepsyą.

Grafini okazała zdziwienie. — Jak to? Raki?



kalamburom).
—  M erci, mar ci, rzekła hrabina. —  A llon t, al- 

lonn, monsieur Fox, m ontrez nous ęa.
Kelner postaw ił półm isek na małym okrągłym  

stoliku. Nastąpiło ogólne poruszenie pomiędzy 
gośćm i, kilka głów  wysunęło się  naprzód, jedni 
tylko, siedzący przy grze jenerałow ie, zachowali 
uroczystą niczem nieporuszouą pozę. Spirytysta  
w zbił w górę włosy, nachm urzył się, i zbliżywszy 
się do stolika, zaczął wodzić rękami w powietrzu : 
rak się  zżym ał, cofał i podnosił kleszcze. Spiry­
tysta powtarzał i pom nażał ruchy rękami, rak j e ­
dnak ciągle się  ruszał.

M a it que doit-elle done f a  ire?  zapytała
Grafini.

File do it rente '^immobile et se dresser sur sa 
quell, odpow iedział z silnym amerykańskim akcen­
tem p Box, konwulsyjnie potrząsając palcami nad 
półmiskiem; lecz magnetyzm nie działa ł i rak nie 
przestawał swych ruchów. Nareszcie spirytysta o- 
znajmiwszy, że nie jest dziś w sztosie, z nieukon 
tent »waną miną odszedł od stołu. Hrabina p ocie­
szała  go mówiąc, że nawet monsieur Humowi nie 
zawsze się  udawały podobne próby... co nawet 
książę Koko potwierdził. Tymczasem badaczowi 
apokalipsy i talmudu zachciało się  także spróbo 
wać szczęścia: podszedłszy więc ukradkiem do sto  
lika, szybko i energicznie zaczął robić m agnetycz­
ne pociągi nad rakiem, lecz i te usiłowania sp e ł­
zły bezowocnie i żadnych symptomatów katalepsyi 
nie było. W ówczas zawołano kelnera i kazano mu 
wynieść raka, co tenże uczynił ze zwykłym sobie 
uśmiechem; za drzwiami jednak parsknął głośno...
A w kuchni potem długo się  śmiano ilber diese 
Russtn. Samorodek, co w czasie doświadczenia z 
rakiem ciągle brał akorda na fortepianie, trzy- i 
mając się  tonów minorowych, (bo niewiadomo prze- i
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rządnym i godnym zaufania powierzył ludziom, bo 
złożywszy swą prawicą na trzosie, w którym 170 
złr. spoczywało, zasnął powtórnie. Gdy się przeba- 
dził powtórnie, złowroga w około panownła cisza. 
Leżał sobie wprawdzie na wozie, lecz wóz ten stał 
w miejscu, nie było bowiem już nikogo, coby końmi 
powoził, a co najgorsza trzos z pieniądzmi w cudze 
przeszaeł posiadanie. W skutek tego p. E. U. wniósł 
przeciw Wojciechowi Gieratowi skargą o zbrodnią 
kradzieży. Gierat w śledztwie rzucił podejrzeuie a 
nawet wprost obwinił o ową kradzież niejakiego Jó­
zefa Eysiaka, utrzymując, że tenże z drugim młodym 
przysiadłszy się do niego w drodze do Biały, w chwili 
nieprzytomności jego przywłaszozył sobie wzmianko­
wane pieniądze. Gerata uwolniono, a na jego miejsce 
zaaresztowano wskazanego Kysiaka. Ten jednakże u- 
trzymywał, że cały dzień, w którym kradzież pop ł 
niono, przepędził w Makowie w towarzystwie czterech 
osób, które powołane na świadectwo, prawdą jego ze­
znań przysięgą potwierdziły.

Wojciech Gierat pomimo to naj uporczywiej przy 
swym zarzucie przeciw Kysiabowi obstawał, a nawet 
przy konfrontscyi w oczy mu to wymówił. Po prze­
słuchaniu świadków, sąd zniewolonym był uwolnić 
E ysiaka, tsm bardziej, że nietadłago doprowadzono 
do sędziego śledczego dwóch ludzi o kradzież tą po- 
szlakowanych, przeciw którym jednakże dalsze śledz­
two dostatecznych nie użyczyło dowodów.

Po wyjściu z aresztu Eysiaka, zmieniły sią role. 
Dawny obwiniony stanął jako oskarżyciel Wojciecha 
Gierata, zarzucając mu oszczerstwo.

Zeznanie obwinionego, że w czasie, kiedy ową dro­
gę odbywał, był dobrze napitym, tudzież że podobień­
stwo między jednym z podróżnych a Kysiakiem było 
bardzo wielkie, upada, jeśli sią zważy, jako Gierat 
sam zeznał, że w chwili, gdy zobaczył w karczmie 
dwóch podróżnych, wcale nie był pijanym. Zresztą 
znając dobrze Eysiaka, nie można tu przypuścić po­
myłki, a natomiast imputować należy obwinionemu 
złą wiarą i chęć rehabilitowania sią kosztem drugie­
go. Z tych powodów Gierata zasądzono na dwa mie­
siące ciężkiego więzienia.

H w estya  propinacyl.
(Korespondencye z kraju). 

(Projekt drugi.)

(Sprostowanie.) Zofia Dukatówns, której proces o 
usiłowanie dzieciobójstwa wczoraj podaliśmy, skazaną 
została na dwa ,  nie na trzy lata ciężkiego więzienia.

P r z e w o d n i c z ą o y :  Jaworski; S ę d z io w ie : ’J3cba 
tzel,Ettmayer; P o d p r o k u r a t o r :  Linert; P r o- 
t o k ó l i s t a :  Hadyna; Ob r o ń c a :  Dr Balko.

(Sto tiedmiu oskarionych). Tyle wieśniaków zŁ ę- 
kawio stoi w obecuej rozprawie oskarżonych o zbro­
dnią gwałtu publicznego i zbroduią kradzieży. Chłopi 
tej wsi, nie chcąc uznać prawa przyznanego przez 
Eomisyą namiestniczą p. Leonardowi Wężykowi— a 
mocą którego za złożtniem sumy 4170 złr. 71 c. na 
jzecz uprawnionych, p. Wężyk stał się wyłącznym 
właścicielem lasu znajdującego się w gminie Łąkawi 
cy — po pięć kroć gromadnie wtargnęli z furami do 
lasu, i mimo protestacyi leśniczego, leśnych i żandar- 
meryi, zbierali drzewo i takowe do domów swych 
odstawiali. V* ojsko dopiero położyło koniec tym nad 
użyciom. Charakterystycznem je s t, że oskarżeni 
wcale nie pojmują, w jakiej roli obecnie stoją przed 
sądem, i z trudnością tylko zdołano im wytłumaczyć, 
że nie przyszli tu poszukiwać swego prawa, co się 
tyczy zbiorki z lasu wzmiankowanego— rzecz ta b>- 
wiem dawno rozstrzygnięta— ale zgromadzili się, abj 
odpowiedzieć za nadużycie dokonane na cudzej wL- 
sności. Sprawa ta trwała dni 9. Prokurator domagał 
się surowego ukaracia sprawców tego gwałtu publ - 
cznego, który jakby jaka epidemia szeroko zapuścił 
korzenie w kraju naszym i przyczynia się do tego, 
że sądy przepełaione są sprawami tej kategoryi. 0 -  
skarżeni w miarę mniejszej lub większej wiuy, ska 
zani zostali na więzienie o l  5 do jednego miesiąca.

Niedawno ukończył się w Lnblanie kolosalny pro­
ces o fałszerstwo banknotów. Na ławie oskarżonych 
zasiadało 48 samych głównych Bprawców tej zbrodni, 
a obok nich grupowali sią znowu liczni obwinieni, 
minorum gentium. A jest to dopiero pierwsza serya; 
droga serya w końcu tego miesiąca stanie do roz­
prawy. Liczba lat, na jaką wszyscy winni zasądzony­
mi zostali, wynosi poważną cyfrą 223 lat, 2 miesiące 
i 14 dni.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O  E 3  J \ r  -ST

ńa targowicy publicznej w Krakowie 
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B ochnia 7 lutego.

W Nr. 27 dziennika Czas wyrzeczone jest zdanie: 
„iż wykupno prawa propinacyj jedynie tylko współ 
nym dochodem propinacyjnym uprawnionych do skut­
ku doprowadzone być może".

Wyrzeczenie tej zasady, którą od chwili wzniece­
nia kwestyj wykupna propinacyj wyznaje, przez W. 
Ludwika Skrzyńskiego, ośmiela mię do przedstawie­
nia właściwszym znawcom następującego projektu wy­
kupna prawa propinacyi:

§ 1. Prawo propinaoyj wykupione być ma przez 
Stowarzyszenie się wszystkich do wykonania praw 
propinacyjnych w kraju uprawnionych w celu utwo­
rzenia „Banku wykupna prawa propinacyj".

§ 2. Ustawa krajowego Sejmu obowiązuje wszyst- 
kizh uprawniouych do przymnsowego przystąpienia 
do Banku wykupna praw propinacyj, i do oddania 
w zarząd Banku praw propiuacyj wraz z karczmami, 
wyłącznie do wykonania propinacyj przeznaozonemi, 
z dniem 1 stycznia ro k u .. .  .

§ 3. Dochód przeciętny, fasyonowany przez upra­
wnionego w latach 1S64, 1865, 1866, 1867 z do­
chodu propinacyj, z jelynem  potrąceniem dochodu z 
pól dzierżawcom dodawanych, kapitalizowany na sto­
pę pięcioproceatową, stanowi dla każdego uczestnika 
udział, z jakim tenże do Banku wykupna przymuso­
wo przystępuje; kapitał w ten sposób obliczony, 
wpisany być ma do ksiąg Banku jako udział upra­
wnionego w rzeczonym Banku wykupna.

§ 4. Wydział zarządzający, przez uczestników we­
dle osobnćj ustawy wyborczćj obrany, wykonywa pra­
wo propinacyj imieniem i na rzecz stowarzyszonych, 
wedle zasad i sposobów za najkorzystniejsze uzna­
nych, od Igo stycznia.... aż do zupełnego wykupna 
praw propinacyj w całym kraju pod nadzorem W y­
działu krajowego osobną ustawą ściśle określonym.

§ 5. Dochód z propinacyj przez Wydział zarzą­
dzający od Igo styczuia.... pobierany, po pokryciu 
kosztów zarządu i opłacie podatku dochodowego, u- 
żyty być ma: w czterech piątych częściach na wy­
płatę dywidendy dla uczestników od udziałów, na ich 
rzecz w księgi Banku wpisanych; w jednćj piąlćj 
na utworzenie kapitału wykupna; dywidenda nie pod­
lega podatkowi dochodowemu.

§ 6. Wydział finansowy Banku, przez uczestników 
wedle osobnćj ustawy wyborczej obrany, używa fun- 
dnszów kapitału wykupna do operacyj finansowych, 
wedle osobnego na cel ten uchwalonego statutu Ban­
kowego; przedewszystkiem zaś do udzielania zaliczek 
procentowych uczestnikom na hipotekę w księgi 
bankowe wpisanych udziałów, o ile temu prawa wie­
rzycieli hipotecznych na przeszkodzie nie stoją. (§ 12).

§ 7. Po upływie pierwszych trzech lat, a w mia 
rę zasobów funduszu kapitału wykupna i wcze­
śniej, Bank rozpoczyna czynność wykupna praw pro­
pinacyj i wykonywa takową rocznie aż do zupełnego 
wykupna praw propinacyj w całym kraju. Sumę na 
cel wykupna, rocznie użyć się mającą, oznaczy Sta­
tut bankowy.

§ 8. Wykupowane być mają propinacye w po­
rządku, poczynając od propinaoyj najmniejsza udzia­
ły przedstawiających gotówką, Kapitałem, jaki da 
czysty dochód przeciętny, w cstatnich trzech latach 
przed rokiem wykupja przez Bank rzeczywiście po­
brany, na stopę pięcioprocentową kapitalizowany.

§ 9. Gdyby z powodu zmniejszenia dochodu pro- 
pinacyjnego pod Zarządem Banku uprawniony przy 
wykupnie nie otrzymał gotówką kapitału równego 
udziałowi, w księgi Banku na rzeczjego zapisanemu, 
niedobór zapisany być ma na rzecz częściowo spła­
conego uczestnika jako zaległość, jemu się od Banku 
należąca.

§ 10. Dochód czysty z propinacyj, w sposób § 8 
oznaczony wykupionych, wpływa od dnia wykupna do 
kasy funduszu wykupna i użyty być ma przede wszy - 
stkiem do opłaty piątych procentów od zaległości 
wedle § 9 powstałych, dałćj zaś w jednćj trzecićj 
do spłacenia rzeczonych zaległości, w dwóch trzecich 
do zwiększenia rocznie na cel wykupna przeznaczo­
nego kapitału.

§ 11. Po przeprowadzonem wykupnie wszystkich 
propinacyj w całym kraju Bank wykupna rozwiązu­
je  się.

Wyłączne prawo wyrobu napojów spirytusowych 
znosi się raz na zawsze.

Prawo wyszynku udzielane będzie przez Wydział 
krajowy za opłatą do kasy funduszu krajowego wpły­
wającą.

Earczmy wracają na powrót do pierwotnych wła­
ścicieli.

Dcchód z koncesyj wyszynku tży ty  być ma na 
szkoły ludowe, drogi powiatowe i drogi gminne.

§ 12. Prawa wierzycieli intabulowanych na do­
brach, których część integralną stanowi prawo pro­
pinacyj, ustawą wykupna w niczem naruszone być 
nie mogą; przechodzą na udziały, na rzecz dłużni­
ków, jako uczestników Banku w księgi bankowe 
wpisane i traktowane być mają wedle norm, przy 
wypłaceniu kapitałów indemnizacyjnych za zniesione 
powinności urbaryalne postanowionych.

§ 13. Udział wpisany do ksiąg bankowych na 
rzecz do propinacyj upoważnionego stanowi osobny 
od dóbr nieruchomych odłączony przedmiot własno­
ści, jeżeli dobra nieruchome w czasie zniesienia szcze­
gółowego prawa propinacyj żadnymi długami tabu­
larnymi obciążone nie były; lub jeżeli intabulowani 
właściciele oświadczyli, iż wartość dóbr nierucho­
mych, po odłączeniu prawa propinacyj dla wierzy­
telności swoich za dostateczną hipotekę uznają. 

Projekt ten, w którym udział w księgi bankowe
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Fr,anciszek Rehman.

K urs ^ap itrtw  1

K ra b ó w  11 lutego. 
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wpisany, zastępuje miejsce obligacyj, dywidenda (w 
większój lub mniejszćj kwocie oznaczyć się dając; ) 
miejsce kuponów, obiecuje następujące korzyści: 

oddaje wpływ na zarząd i wykupno propinacyj, 
w ręce tych, którym na sprawie najwięcćj zależy;

nie stwsrza nowych papierów wartościowych, któ­
re ostatecznie prawie zawsze ze stratą właścicieli 
przechodzą w trzecie ręce;

pozostawia dochód propinacyjny, eczkolwiek zmniej 
szony, o ile t i  być może, najdłużćj w rękach zadłu­
żonych właścicieli;

daje właścicielom pewność otrzymania wartości pro­
pinacyj w gotowiżnie, a to : najprzód wartości, we­
dle dochodu rzeczywistego po zniesieniu propinacyj; 
dalćj zaś wartości, wedle dochodu fasyonowanego; 0 - 
statecznie, co zdaje się rzecaą najważniejszą, nie na­
rzuca krajowi żadnych poręczeń, w każdym razie 
dla kraju uciążliwych, dla samych uprawnionych, nc 
wypadek, gdyby przy prawdopodobnym upadku do­
chodu z propinacyj, pod własny zarząd objętćj, kraj 
z dochodów propinacyjnyeh, poręczonych wypłat ka­
pitałów wykupna lub rent od tychże, pokryć nie 
zdołał.

Źe pomysł ten, równie jjak ,każdy inny, ma stro­
ny ujemne, tego zaprzeczać nie myślę.

Gdyby zaś projektowi zarzuoono: 
iż przeprowadza wykupno własnym groszem a 

więc z uszczerbkiem uprawnionych;
i że nietylko nie określa czasu wykupna, lecz 

nadto dzieli wypłatę kapitału na dwie raty —  odpo­
wiadam :

zarznt pierwszy jest konieeznem następstwem, na 
wstępie wyrzeczonćj zasady, do przyjęcia którćj znie 
walają stosunki krajowe ;

niecierpliwi niechaj pomną na przysłowie: festin a  
lenie.

Wykupno propinacyj, chociażby tylko w zasadzie 
uchwalone, pod wpływem dzisiejszych stosunków, 
jest pożądane; zmarnowanie prawa cennego, dla śpie- 
sznego pozyskania złudnych kapitałów papierowych 
byłoby błędem niepowetowanym.

Leonard Serajiński.

Przyjechali do Krakowa od 10 do 11 lutego.
HOTEL 8A 3E I: Józef Paszkowski właśc. dóbr z 

Eongiesówki, Władysław Haller właść. dóbr z Po 
lanki, Stanisław Wołowski wł. dóbr a Kongresówki, 
Henryk Brodzki z G a lic ji, August Mttller kupiec z 
Wiednia, Stanisław Zuliński z Galicyi, Józef Marli- 
kowski z Eongresówki, Szymon Gawlickiz Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Edward hr. Bukowski z 
Eongresówki, Józef Rydel ze Lwowa, Mikołaj Seme­
nów z Warszawy, Leonard Seraficki notaryusz z Bo­
chni, Marya Art fińska z Galicyi.

HO i  . u POLLEHA : S. Natański kupiec z Wiednia, 
Emanuel Kornblum kupiec a Prus, N. Schlenir kupiec 
z Wrocławia, Władysław Kurz wł. dóbr z Warszawy, 
Maurycy Redisz kupiec z Berna, Aleksander Erdzio 
właś. dóbr z Be.-arabii, Teodor Herman kupiec z 
Hamburga, Adam Jabłoński wł. d. z Rudnik, Adolf 
Straus kupiec z Wiesbaden, Siegfryd Beutner z Beuten, 
Józet Rusocki z Piotrkowa, Henryk Engelman Kupiec 
z Berlina, Bruao Grim kupiec z Prus, Mieczysław Bro­
niewski ze Lwowa.

( N a d e s ł a n e : )
Każdy dobrze urządzony dom powinienby mieć 

ładnie wytapetowane pokoje. Bazar tapetów E. J . F i 
schera w Wiednia, Karutuerring Nr 15, naprzeciwko 
pałacu księcia Wirtemberskiego utrzymuje bogaty 
skład, francuskich, angielskich tapetów papierowych 
jako też patentowanych storów drewnianych i prze­
źroczystych; zwracamy uwtgę szanownych czytelni­
ków w ich własnym interesie, zalecając im tę firmę 
Takowa rozsyła bezpłatnie wzory i cenniki.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

M onachium  10 lutego. Wbrew wszystkim 
inaczej brzmiącym twierdzeniom, zapewniają tu 
stanowczo, że książę H o h e n l o b e  (prezes gabi­
netu) z całą energią zmierza do otworzenia swiąz 
ku państw południowo - niemieckich na podstawie 
samoistnych traktatów.

Pary* 8 lutego. Poseł hiszpański przy tntej 
szym rządzie odjechał dziś do Madrytu na otwar­
cie kortezów.—Zapewniają, że posiedzenia senatu 
mają być jawne. Senator St. Benve ma interpe­
lować z powodu nadzwyczajnego zwiększenia się 
klasztorów we Francyi.

Pary* 9 lutego. La France odpowiada w 
artykule pod napisem „Tajne fundusze hr. Bis- 
rnarka" na wywody pruskiej Norddeutsche allg. Ztg 
w tych słowach: Wy mówicie w Berlinie, że zabór 
majątku książąt wydziedziczonych jest środkiem 
dla dobra publicznego, nakazanym przez wzgląd 
na bezpieczeństwo państwa pruskiego. Nie nowy 
to wcale argument; używano go już dla pokrycia 
wielu gwałtów. Pojmujemy, że się na to powołu­
jecie, i chętnie uznajemy, że jesteście jedynymi 
sędziami w tym  punkcie; ale wrażenie sprawione 
aa opinii publicznej jest takie, jakie być powinno. 
Naruszenie prawa jest jawne. Charakter tego środ­
ka wykazuje naśladowanie postępowania, do ja ­
kiego nciekali się rewolucyoniści wszystkich cza­
sów i wszystkich krajów. Dalej mówi La France: 
H r. Bismark, który nie utknął o wątek prawa, 
utknął dwukrotnie w swoich zaczepkach przeciw 
hr. Beustowi, i później przeciw wydziedziczonym

książętom, albowiem dla takiego człow ieka, jak 
hr. Bismark, porażką jest być zmuszonym do takie­
go języka. Bolesny to widok, jeśli zwycięzca nie 
umie przebaczyć naturalnemu gniewowi pokonanych. 
Książęta wydziedziczeni nic takiego nie zrobili, 
aby zasłużyć na los, jaki ich spotkał. La France 
kończy odpowiadając na oskarżenia Norddeutsche 
allg. Ztg pod względem wspierania pieniędzmi 
welfijskiemi gazet francuskich. Nie robimy rządu 
francuskiego odpowiedzialnym za taką polemikę; 
wiemy, że rządy pruski i francuski starać się będą u- 
oikać wszystkiego, coby mogło wzniecać drażliweść 
opiuii publicznej. Nie podobna jednak nieuznać, 
iż w sprawie majątkowej króla Hanowerskiego 
bardzo źle hr. Bismark posługiwał się słowem 
swojera, a jeszcze gorzej swojemi dziennikami.

P a r y ż  9 latego. Monitor Dalloza odpowiada 
na zarzuty Norddeutsche allg. Ztg, jakoby prasa 
francuska pobierała wsparcie od króla Hanower­
skiego: Pierwszy to wypadek, że dzienniki urzę­
dowe wielkiego rządu szkalują tak po prostu i 
tak ciężko prasę francuską. Hr. Bismark musi 
w wielkiem znajdować się wzbarzeniu, bo wido­
cznie traci zimną .krew i uczucie przyzwoitości. 
L'Union mówi: Na podobne oszczerstwo dość od­
powiedzieć największą pogardą.

Pary® 10 lutego. Constitutionnel odpiera ży­
wo artykuł Norddeutsche allg. Ztg o prasie fran­
cuskiej i mówi: Niepodcbna, aby hr. Bismark 
mógł taki artykał natchnąć, gdyż sam wobec całe­
go parlamentu oświadczył, że nigdy jednego ta­
lara wsparcia nie dal praBie francuskiej. Artykuł 
Nordd. allg. Ztg nie może być uważany za wy­
raz myśli politycznej, lecz po proBtu za utwór cho­
rego mózgu.

Londyn 9 lutego. M a c - C n l l o c h  zamiano­
wany został ajentem finansowym amerykańskim 
w Europie i mieszkać będzie w Londynie.

Petersburg' 9 lutego. Ukaz carski zarządza, 
że po wejściu do służby rekrutów tego roku wzię 
tych, nadliczbowi żołnierze armii czynnej z szcze- 
gólnem uwzględnieniem klasy z r. 1863 mają być 
rozpuszczeni. Cesarz podarował księcia Czarno­
górskiemu przy odjeżdzie pałasz w złotej pochwie 
ozdodobny brylantami i cyfrą cesarską, a jego żonie 
order S. Katarzyny.

Madryt 8 latego. ^Otwarcie zgromadzenia 
ustawodawczego odbędzie się bez wszelkiej wy- 
siawności wojskowej. W przyszłym projekcie bu­
dżetu, ministeryam kolouij będzie wypuszczone. 
Oszczędności mające być zaprowadzone wyniosą 
około 250 milionów reałów.

K onstantynopol 9 lutego. L ' Impartial, 
dziennik wychodzący! w Smirnie donosi: Kupcy w 
Syra grożą zawieszeniem interesów handlowych, je 
żeli Grecya dluższem odmawianiem przyjęcia de- 
klaracyi przewlekać będzie obecne położenie rze­
czy. H a l l i  pasza zamianowany został tymczaso­
wym dyrektorem artyleryi a F u  a d  bej, dotych­
czasowy drugi podkomorny sultański, pierwszym 
podkomorzym (w miejsce oddalonego syna mini­
stra Namika paszy).

W ashington 8 lutego. Kongres uchwalił 
projekt ustawy o taryfie miedzi.

Wiedeń 10 lutego.

—  r. Wedłag telegramu z Monachium, Landes- 
Zeitung bawarska przyniosła dziś niepokojącą wieść, 
że Prusy zażądały od państw południowo nie­
mieckich zmobilizowania wojsk. Wiadomość ta nie 
jest poparta równocześnie żadnym symptomem, 
żadną skazówką dozwalającą przypuszczać takie 
polecenie; a przeto nie da się wytłumaczyć, chy­
ba tern jeduem, że umieszczoną jest w dzienniku 
bardzo podejrzanej wiary, jednem z tych drobniej 
szych pisemek przeznaczonych tylko na użytek 
piwiarń, -s oprócz wyimków z innych gazet nie­
mieckich, żywiących się tylko ploteczkami zarówno 
politycznemi jak brnkowemi. Byłoby zaiste śmie- 
sznem ebeieć przypisywać znaczenie wypadkowi 
podanemu w takiem piśmie. Przecież wiedzianoby 
o tern wprzódy w Berlinie i nie uszłoby to ba­
czności korespondentów dzienników poważnych. 
Zadziwiać tylko może, iż tutejsze bióro telegrafi 
czne, mające cechę niejako urzędową, posługuje 
się takiemi źródłami i przyczynia się do rozno­
szenia po świecie bajeczek.

Wiedeński nasz korespondent zaprzecza donie­
sieniu o wezwaniu przez rząd prnBki południo­
wych rządów niemieckich, aby ,stanęły z dniem 
1 kwietnia w gotowości wojennej, gdyż Austrya i 
Francya podżegają do wojny.

Nie wiemy następnie, czy prawdziwą jest inna 
wiadomość monachijska, jakoby gabinet bawarski 
usiłował przywieść do skutku związek południo- 
wo-niemiecki. Po wojnie r. 1866 uie było do tego 
dostatecznej podstawy, bo tylko Austrya mogłaby 
dać punkt oparcia takiej kombinacyi politycznej, 
a kroki robione w tym duchu ze strony Bawa- 
ryi, napotykały zawsze w Wiedniu odmowę. T e­
raz wprawdzie Austrya jest w lepszem położeniu, 
ale za to wzmogły się nadzieje pruskie przez 
dążenie Badenu i Wirtembergii więcej ku Prusom 
ciążące, niż kuAustryi. Demokraci tylko połu­
dniowi, Którym wstrętny jest system rządowy 
praski i którzy więcej federacyjne niż centraliza- 
cyjne mają dążności, mogliby poprzeć usiłowania 
księcia Hohenlobe.

Otóż sprawa deklaracyi konferencyjnej skoń­
czoną. Nowy gabinet grecki pod przewodem Zai- 
misa przyjął deklaracyę, a hr. Walewski odjechał

z podpisem jego do Paryża. Konferencya zbierze 
się zapewne dla zapisania tego w swoim proto­
kóle, i na ten zakończy się jak  na teraz, sprawa 
deklaracyi, lecz nie zmieni się stanowisko obu­
stronne Grecyi i Turcyi. Rzeczy wrócą dę tak ie­
go stanu, w jakim  były przed powstaniem gre- 
ckiem, z tą tylko różnicą, że obustronna niechęć i 
nieufność zwiększyły się, a skoro pierwsza nada­
rzy się sposobność, spór grecko-turecki wystąpi 
na nowo na widownię polityczną. Zdaje sie, że 
nie były wymyślonemi doniesienia z Aten zapo­
wiadające zamiar króla Jerzego złożenia korony ; 
wątpliwem jest tylko, czy ten zamiar był rzeczy­
wistym. Król użył tej pogróżki, aby skłonić stron­
nictwo umiarkowane do utworzenia gabinetu, i 
poddania się woli Europy. Pogróżka ta była na 
czasie, bo siłą Grecyi jest w obec Turcyi nie tyl­
ko jej narodowy duch, lecz oraz pokrewieństwo 
z Carem, a w obec Earopy siłą jest także inte­
res dynastyczny. Pozbawić w tej chwili Greeyę 
króla, byłoby zrobić ją  nie tylko polem walki 
stronnictw, lecz Łoraz rzeczą niemal bezwłasną, 
którą rozrządać wolno temu, kto ma siłę. Dla te­
go abdykaeya była bardzo Bkuteczną pogróżką.

Dotąd zbywa jeszcze na dokładaych wyświę­
ceniach co do przywrócenia jenerała Macedoń­
skiego i powstałych ztąd sporów między gabine­
tem Giki a stronnictwem Bratiana. Wiadomo tyl­
ko, że przyszło w tym sporze do rozstrzygnięcia, 
które nastąpi bądź przez dymisyę gabinetu bądź 
przez rozwiązanie Izby. Inna dawniejsza okoli­
czność służąca za pozór sporu tyczyła się misyi 
pułkownika KręBkiego, który był przeznaczony na 
jenerała dowodząoego. La Patrie wykazuje, jak  
polityka praska przez swoich ajentów konsularnych 
i organizatorów wojskowych wywiera wpływ na 
stosunki Rumnnii, przeciw czemu rodzi się w kra­
ju oburzenie. Opozycya Jana Bratiana wymierzoną 
jest po części przeciw wpływowi praskiemu^

Ministeryam praskie cofaęło w Izbie deputowa­
nych projekt zmiany okręgów wyborczych, który 
już w ogólnych obradach znalazł nieprzeparty 
opór w Izbie. Między innemi sejm praski rozpo­
czął d. 9 t. m. rozprawy nad zniesieniem art. 25 
konstytucyi, orzekającego bezpłatność nauki. Kwe- 
stya ta zarówno obohodzi budżet państwa i gmi­
ny, jah  niemniej w zasadzie swojej jest kwestyą 
polityczną. Minister oświecenia domagał się wy­
kreślenia tego obowiązku państwa z konstytucyi, 
jak  również oświadczył się przeciw przymusowi 
szkolnemu. Celem projektu rządowego jest uchy­
lenie z konstytucyi, co do niej nienależy.

Książę Mikołaj Czarnogórski przybył z powro­
tem z Petersburga do Berlina w towarzystwie ad- 
jutanta przybocznego rosyjskiego księcia Dołgo- 
rukiego, który ma zastępować Cara przy chrzcie 
nowonarodzonego syna księcia Czarnogórskiego. 
Książę Czarnogórski przedstawiał Bię królowi 
Pruskiemu we wtorek i otrzymał zaproszenie na 
bal u dworu.

Dzisiaj przypada dzień otwarcia kortezów w Ma­
drycie, a dotychczas nie wiadomo jeszcze, z jakie- 
mi przygotowanemi wnioskami stanie rząd tym­
czasowy przed zgromadzeniem ustawodawozem. 
Nie słychać też nie więcej o projekcie utworzenia 
dyrektoryatu, a może dla tego, że Serrano jest 
chory, więc dwaj jego koledzy Prim i Rivero al­
bo musieliby bez niego działać, albo wziąść go, 
jak  powiedzieliśmy, za Lepida, zafiguranta, k tó ­
ryby został uprzątnięty, Bkoroby dwaj inni try- 
umwirowie chcieli się zmierzyć z sobą.

Szambelan królowej Izabelli Egpeleta zaprze­
cza prawdziwości manifestu jej, który podajemy 
powyżej. Można wierzyć temu zaprzeczeniu; mo­
żna jednak mniemać także, iż na dworze królo­
wej wyparto się tego aktu, przekonawszy się o 
złem wrażeniu, jakie sprawił. Byłoby to jednak 
osobliwą rzeczą, gdyby królowa w chwili zbiera­
nia się kortezów mających orzec o przyszłym lo­
sie Hiszpanii, zachowała się zupełnie biernie i nie 
dała nawet jednem słowem znaku życia.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ozas®“
Peszt 11 latego. Pester Lloyd donosi, że w Bu­

kareszcie tłum ludzi znieważył chorągiew wę­
gierską.

B erlin  10 lutego wieczór. Prouirucial Corres­
pondent nazywa bezzasadnemi wszelkie twierdze­
nia i pogłoski o groźnych zawikłaniacb euro­
pejskich.

B ukarest 10 lutego. Książę nie przyjął po­
dania się ministerstwa do dym isyi; natomiast zaś 
wydał dziś dekret rozwięzujący obie Izby.

B ukarest 10 latego, wieczór. Po zawiado­
mienia Izb o dekrecie rozwięzującym takowe, Iz­
ba deputowanych przyjęła propozycyę rządową, 
aby przed rozejściem się swojem ukończyła obra­
dy budżetowe. Izba uchwaliła budżet ryczałtem 
podług wniosków komisyi budżetowej. Nowa Izba 
zwołaną została w terminie prawem przepisanym.

A t e n y  10 latego (urzędowe). Ministerinm Zai- 
misa ukonstytuowało Bię z programem opartym 
na przyjęciu deklaracyi konferencyjnej.

Kursa. W i e d e ń  11 latego godzina 2 po połnd. 
5%  zjednoczony dług państwa 62-—. —  5®/0 zje­
dnoczony dług państwa w srebrze 67-05. — Losy 
z roku 1860 97-80. — Akcye banku 690.—  Akcye 
kred. 275-30. — Lot dyn 121.10. — Srebro 118-50. 
Dukat 5-69*/,».

P a r y ż  10 lutego wieczór. Renta 71-17.
m tiu n Ti i« i  wsi>A*iił- 

JS m tm m i M -tm b u M a ss tx tz i-

5} Gol. ind.galioyjs.
,  buków. 

.  ,  „ siedmg.
Pożyozka głod. gal.

Listy zastawne.
5{ Banku nar. losow. 
4J Galioyjskio . . 

Wegierak. los.
{ Boden Cr. austr. 

Poiyozki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

.  „ 1864

.  „ 1660
» * 1864

Oomo-Reate. 
Kredytowe . 
śegl. par. na D. 
Es. Esterhazy 
Księoia 3aim.

» Palfy ka. Klary . .
hr. S t Genois 
miasta Budy 
ka. WinaisoiEg. 
hr, Waldstela
hr. Keftlavteh 
ilabolfa ..

ząuają, płauą

70 3S| 69 80
69 70 69 50
75 - 74 60

101 56 101 -

101 — 100 60
77 75 77 -
93 25 92 75

107 l i 107 75

194 75 194 35
89 60 89 —
97 80 97 60

133 30 123 10
32 — 31 50

164 — *63 50
94 — 93 50

170 _ 160 -
43 60 41 50
33 50 33 50
37 — 36 —
34 - 33 50
33 50 33 -
31 — 20 _
32 60 81 50
16 60 14 50
;4 50 14 -

Akii. oatui. 1  itrami*. 
Banku naród, austr. 
Układu kredytów.

o  n  r  —  —  —
Kolei półn. Ferdynan 

„ rządowej fr.-a.
„ zaohodniej 0. Ei. 
„ Pardubiokiej .
„ południowej . 

ks. Rudolfa ZOO fi. w. a. 
„ Galioyjskiej .
„ Ozemiow. ^ . . 

Oblig.pierwsseństw,
Kol. Ces. Elż. 6? za

.  — — iOOfLk.m.
, (sr.pr). 100 fi. w. a. 
, (Emis. 1868) „ .  „ 
!oL Rząd. St: 600 fr. 
_ „ „ Emis 1867 , 

Kol. połud. St. 600 fr. 
„ Bony 6} 1676-18T6. 

Kol.pół.C.F.100d.k.m.
„ za 100 fi. w. a. 

.  w sreb. „ „ 
Kol.Głog. za lOOfl km. 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a.w.sr.lC0 fi. w. a. 
Kol. połud-pół-niara; 

6? — sa 100 fi 
— w «cshiffi« ,

*%Ub1* 1*00* żądają piaor 
1 68692 690 KoLG&LK.L.SOO fi.w.a

98 —! 
93 75|

87 50 
93 60

Pruskie bilety kas.. 1 68}371 50
610 -

371 30 
603

w srebrze 5J za 1O0 
Kol.Gal.K.L. Emis. II b w A w  9 lutego.

2240 2235 Kol. Lw. Gz.po 300fi. Dukat holenderski . 6 62 5 55
318 _ 317 60 — (w sr. 5‘ za fi. 100.) 78 60 78 — cesarsn . . . 

Póiimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

6 68 6 63
.80 50 180 - ,  „ „ Emisya 1867. 85 50 85 — 9 83 9 71
160 35 159 75 Kol. 1. Sied. fi. 300 a. w. 86 50 86 25 1 88 1 83
329 20 329 — ks. Rudolfa po 300 fi. pap „ 1 64} 1 63}
163 - 153 50 — (war. 5J za fi. 100 

„ półn. czes. po 300 fi.
86 30 85 90 Talar pruski. . . . 1 79 1 78

317 75 317 25 Listy gab b. kup. w. a. 77 — 76 50
181 75 181 36 a. w.wsr.poS; zal00„ 93 — 92 50 » » m. k. 80 80 80 30

Tow.Źegl. par. naDn: 
— — za fi. 100 m.k.

Listy zast. banku hip. 90 75 90 —
94 — 93 50 Obligi indem. b. kup- 

5; Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup

69 60 69 40
103 50 103 50 Austr. Loyd fi.100aa.fc 91 — 90 — _ _ _
90 60 90 25 KoL Czes. po 304 fi. 320 36 319 25
90 - 89 50 — (w sr. 6 J za 1003.) 98 — 97 75 > „ lwów.- ozer 

Akcye banku hip. gal.
182 50 181 75

131 25 130 75 Waluty. 84 50 82 50
139 — 128 60 Cesars. korony. . . 15 75
111 75 111 50 „ dukat na wagg — — — — W u n .  9 lutego.
232 50 332 — „ — obrąozk." 5 71 6 70 Listy zast 1 ser. rub. 86 15 85 80
93 — 93 75 Złoto al maroo . • 5 69 5 67 .  '» * wr- * 80 15 79 8‘
91 - 90 50 Napoleondory . . • 9 70 9 69 kupon , _  _ 62 >

107 50 107 — Fryderyki . . . . . 10 10 10 _ Listy likwidac. „ 69 50 69 7
— _ ------ Luidory (niemieokie) 9 85 9 75 kupon „ — — 76’

Suweryny angielskie 13 15 13 5 Pożyczka r. 1866 B 138 50
80 _ B9 76 Imperyały rosyjskie — — — — „ r- 1866 » 139 25 _ .

Srebro ................... 118 76 118 60 Kolej warsz. wied. „ 64 50 _  _
81 - EO 50 Srebro, kupony . • 

Talary związkowa .
119 — 118 50 n warsz. byd. „ 67 60 66 -

34 50 94 — ------ ------ „ warsz. terasp. 94 6 0 ,------

Pociągi osobom na kolejach itlaznych
od lOgo Czerwcu, br.

»delio4 z ą :
i Arakowa  do Wiednia, Wrocławia T*10 rano; 3.00 p* 

połndnin — do warszawy i Wrocławia o godz. 
S rano — do Lutowa 10.30 r no; 6.30 wieozdr— 
do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1.U  rano; 6.30 wieozd: : 
z Granicy do Szciakowy o godzinie 11.*7 przed połu 

dniem; J.b po południa, 
z Usazakowy do Krakowa 3.61 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 6.S0 wieczór; 
z Przemyśla do Krakowa S rano. 
z Wieliczki do Krakowa 6.40 wieczór, 
z Myslotuic do Krakowa 1 po południu.

Pnyefeo4 ią:
do Krakowa  1 Wiednia *.** rano: t . i s  wioczór.—złfro - 

clawia o godzinie >.46 ranó ~  z Wrooławta 
Warszawy, Mysłowic i Szciakowy 6.21 wieczór 
ze Lwowa *-6l popołudniu; 6.11 rano— z Wię. 
liozki 6.16 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południa; 
do Lwowa z Krakowa 8.*9 rano; 8.36 wieozór 
Ja Wiednia % Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór



4 CZAS z Piątku 12 Lutego 1869.

Ogłoszenie licytacyi.
N. 1951 -------------
Magistrat król głównego miasta Kra­

kowa podaje do powszechnćj wiadomo­
ści, iż celem dostarczania około 750 
cetnarów wagi wiedeńskiej mąki zwa­
nej „macówkąa, na święta Wielkanocne 
1869 r. dla ludności izraelickiej, odbę­
dzie się na dniu 22 Lutego 1869 w gma­
chu Magistratu w biórze V. Departamen­
tu o godzinie 11 z rana publiczna licy- 
tacya, przez pisemne o p i e c z ę t o w a n e  
oferty. (349-1-3)

Wadyum wynosi 600  złr. w. a. 
Deklaracye pisemne przyjmowane będą. 
W arunki licytacyi mogą być przejrza­

ne w biórze Departamentu V. Magistratu 
Kraków, dnia 6 Lutego 1869 r.

Uwiadomienie.

Ogłoszenie licytacyi.
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości: że pod] dniem 13go Li­
stopada 1868 na dzień l4go  Stycznia 
1869  rozpisana, pod dniem 30 Grudnia 
1868 odwołana, licytacya, w celu wy­
dzierżawienia Dóbr funduszowych Godo­
wy, na dniu 25 Lutego 1869 o lOtćJ 
godzinie przed południem w Strzyżowie 
odbędzie się. (340-2-a)

Administracya Dóbr fund. Godowy 
w Strzyżowie dnia 7 Lutego 1869 r.

L. 13.
E  d y  k  t.

Na mocy uchwały c. k. sądu powia­
towego w Chrzanowie z dnia 28 Gru 
dnia 1868 r. do 1. 6741 czyni się wia­
domo, że wskutek podania wydziału mas­
sy ugodnój Pawła Gumiaka została 
publiczna sprzedaż fabryki wyrobów tor­
fowych w Wielkiem Ks. Krakowskiem 
W Jeziorkach z przynależytościami do­
zwoloną, i źe owa Sfrzedaż odbędzie 
się w dwóch terminach mianowicie: 
93 Lutego 1809 i l l  Marc. 1869 
o 9 godzinie w kaneelaryi notaryalnej 
podpisanego w Chrzanowie.

Owa fabryka nie może być szrzeda 
ną na pierwszym terminie niżej ceny 
szacunkowśj wysokości 16.726 Złr. 90 
kr. w. a.............................Każdy chęć ku­
pna mający winien jest złożyć wadyum 
1672 złr. 69 cnt. w. a. w gotówce, al 
bo ttż w papierach państwowych au 
stryackich według kursu.

Warunki licytacyjne są  do przejrze 
nia w kaneelaryi notaryalnćj podpisane 
go, alboteł u c. k. notaryusza pana 
Ernesta Farnika w Cieszynie, nadto mo­
gą być podniesione odpisy owych wa­
runków. W szczególe podaje się do 
wiadomości, iż owa fabryka składa się:

a) z prawa użytkowania aż do 28 Gru 
dnia 1887 r. budynków fabrycznych na 
gruntach państwa Jaworznickiego wysta­
wionych, a po upływie tego czasu przy­
sługuje kupicielowi prawo żądania od 
państwa Jaworznickiego wynadgrodzenia 
według wartości materyałów.

b) z maszyny parowćj, odnoszącego 
się urządzenia, i inwentarza.

c) z prawa dzierżawy pokładów tor­
fowych aż do 28 Grudnia 1887 r.

Chrzanów dnia 3 Lutego 1869 r. 
c. k. Notaryusz jako komisarz sądowy.

Horwath.

C. k. austr. i król. J f c y  węgiers, wył. up.

Adamanlpftinowa
Essencya wody do ust,

l e k a r z a  z ę b ó w  Ldwika Heksch,
w W iedniu, K ohlm arkt N 24.

C ena dużej flaszki 1 złr.—  Niemniej przez 
tegoż wynalezione, ból zębów natychm iast
odejm ujące, prep&rata amortinowe.

C ena pudełka 1 złr.
P ierw sze coś najnowszego i  najlepszego 

do zachowania zębów i błon śluzowych, 
odjęcia cuchnącego oddechu; drugie n a j­
pew niejszy i  wypróbowany środek nawet na 
najsilniejszy ból zębów, odejm uje takowy 
w najkrótszym  czasie. O bydw a te w yna­
lazki w dziedzinie leczenia zębów można 
nazw ać najudańszemi, to też przez swą sku­
teczność w krótkim  czasie zjednały  sobie 
wielką sławę.

Pow yższe za wyborne uznane środki 
są  do nabycia u  lekarza zębów L u d w i ­
k a  H e k s c h  w W iedniu, K ohlm ark t N. 
24, tylko za nadesłaniem  należytości i do­
daniem  10 cent. za opakowanie.

Sprzedającym  częściowo udzielane bę­
dą korzystne ceny hurtow ne. (321-a-)

Porozumiawszy się z fabrykantem ob­
jąłem hurtowną przesyłkę i urządzenie 
składów dla Galicyi, Królest. pols. i. t. d. 

H e r b a t y  z zió ł Karpackich
przeciwko cierpieniom piersiowym, k a ­
szlom, kolkom i ogólnemu o s ł a b i e n i u .  
S k ł a d y  obecnie dla częściowej sprze­
daży są: w Krakowie u P. A. 
Siedleckiego, we Lwowie u bra­
ci Łazowskich, aptekarzy.

Utrzymuje także na składzie Ral-
sain czeski Kapucyński.

t£. liżąca
przy ulicy |Ś. Józefa w Krakowie Biuro agencyj­

ne i komisowe utrzymujący. (294-1 2)

A C T M V  Duszność, chrypka, katary zada- A u  X 111 X . wnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych, ustępują w jednej chwili 
po użyciu Kurek anti-as>matycznych p. Mjevasi 
teut-a, 19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można: w Krakowie w aptece p. Bru­
nona Miczyńskiego — we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza. (3 11)

Młody człowiek
kawaler, teoretycznie i praktycznie wy­
kształcony w zawodzie gospodarskim, po­
szukuje umieszczenia. Bliższa wiadomość 
w Administracyi „Czasu“ (298-1-2)

W Ogrodzie hr. S z e m b e k a
W Porębie pod A l w e r n i ą ,  

są teraz do s p r z e d a n i a  d o j r z a ł e

A n a n a s y ,
Sadzonki ananasowe, egzotyczne Krze­
wy dla Zakładów ogrodowych, Drzewa o- 
wocowe, Rośliny i t. p. Kwitnące Kame- 
lie po 50  cent., Róże wysokopienne itp . 
Na żądanie przesyła się Cenniki. Doty­
czące zamówienia przyjmuje w Krakowie 
pan j .  Hartl w Rynku Głównym; nie­
mniej można takowe nadsyłać pod adre­
sem: „Zarząd ogrodowy w Porębie, 
poczta Krzeszowice.“ (269 3)

Filia
Banku dla Obro-

w

c. k. uprz.
tu O g ó ln e g o

K R A K O W I E ) .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podpisana Filia zawiadamia niniejszem, że dla Udzielania pOŻy- 

czek na produkta krajow e jakoto*. zboże, w ełnę, 
sk ó ry , w osk  i t. p. jakoteż d la  kom isow ego zakupna  
i  Sprzedaży tychże, urządziła w Krakowie

Ekspozyturę dla produktów
której kierownictwo p. E l l l i l O W i  B a r u C l ł O W i  powierzyła.

Bliższych wiadomości o jak najprzystępniejszych warunkach udziela jak naj­
chętniej ustnie lub pisemnie wyż wymieniony naczelnik i to codziennie z wy­
jątkiem niedziel i dni świątecznych od 9 rano do 3 po południu. (276-8-15)

Filia c. k. nprz. Banku dla Obrotu Ogólnego w Krakowie.

Realność
na K a z i m i e r z u  pod L. 14, 15, Ry­
nek, w miejscu handlowem położona, 

jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: E . G e b h a r d t  

przy ulicy Floryańskiej, lub Dr. S a m e l -  
s o n ,  Adwokat krajowy. (335- 3)

Główna wygrana 200,000 złr.
najniższa wygrana 155 złr.

W dniu 1 Marca 1869
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
R ząd założonej i poręczonej c. k. 
austryackiej Pożyczki procentowej 
z roku 1864, w ilości 120 Milio­

nów 983.000 złr. 
M iędzy 400.000 w ygranem i tej po­
życzki znajdują się wysokie trafne 
20 po z łr. 250.060, 10 po złr.
220.000, 60 po 200.000 , 81 
po 150.000, 20 po 50.000, 20
25.000, 121 po 20.000, 90 po
15.000, 171 po 10.000, 352 po
5.000, 432 po 2.000, 783 po
1.000, 1350 po 500 złr. i t. p. 
i 155 złr. jako najniższa w ygrana 
, każdego wyciągniętego losu. 

Ż adna Pożyczka loteryjna nie n a ­
stręcza tyle łatwości w ygrania jak ta, 
i każdem u dana je s t sposobność m a­

łą  w kładką w ygrać 200.000 złr.
Jeden  L os z num erem  seryi i wy­
granej kosztu je  2 złr., 3 Losy 5 złr., 
7 Losów 10 s ir ., 15 Losów 20 złr. 

w banknotach.
Ł askaw e polecenia będą za la -  

desłaniem  odpow iedniej kw oty szyb­
ko, rzetelnie i opłatnie w ypełniane; 
do k żdego zam ówienia dołącza się 
urzędow y plan gry, niem niej udziela 
się ja k  najchętniej wszelkich w y­
jaśnień, a po uskutecznionem cią­
gnieniu, lista w ygran każdem u u 
częstnikowi bezpłatnie będzie nade­
słaną, jako też w ygrane natychm iast 
wypłacone. (332-2 6)

U prasza się o rychłe bezpośre­
dnie zgłoszenie się do Dom u H an ­
dlowego j (  M ireycha

w Frankfurcie n. M. 
grosse Friedbergergasse, 41.

50°|o oszczędności w obec każdego współzawodnictwa!
n a s t r ę c z a

cesarsko
p i e r w s z a
królewska

Nadworna Fabryka Towarów płócien.
i Skład goto- wej Bielizny

W  W i e d n i u . ,  T a b o r s t r a s s e  I N T .  8 ,

która niniejszem | ^  w i e l k i c  Z H i Ż e i l i e  C C I l 'T f e !  umożebnione wielkością Zakładu, oznajmia tysiącom swych 
[szanownych odbiorców, aby zwrócić ich uwagę na tę nader przyjazną sp0sobność zakupienia swych potrzeb.

Płótna z najcięższego przędziwa rę znego.
1 sztuka 30 łokci surowego płótDa zlr. 5. 6. 7.

30 najcięższego płótna domowego, 8'/,, « '/„  1®, 11.
30 bielou. najcięż. płótna Freiwaldausk. 10'/, 12, 14 zlr.
30 ,  s/ł szer. płótua rumburskiego ręcznej przędzy bielo-

  nej złr. 14, 15, 16, 17, 18.
tO „ 5/, szerokości bielonego Hohenelbskiej weby złr.

16, 17, 18, 20.
O® * */« Bzer. najcień. Belgij. weby kouop. złr. 22, 24, 26.

28, 30, 35, 40.
64 „ % i ‘/« szer. najcięż. rumbur. weby ręcz. przęd. (dla

swej szczególnej doskonałości i trwałości znane w 
świecie jako najlepsze płótno) złr. 23, 25, 30, 35, 40, 

  45, 50, 60, 70, 80, 90 do 100 złr.
18 „ płótna rumb. na prześcier. i bez szwu na 6 prześcier.

*/4szer. złr. 15,16,17 i '•/, szer. złr. 17,19, 20, 22, do 24,
30 „ praw. koi. Betteanera złr. 4 1/,, 5, 6, 7,8, 9 ,10,11, do 17-
30 „ najcięż. barchanu lub 20 łokci piki złr. 8 9 , 1 0 , 12, 14.
30 „ białego, niebiesk. lub

10, 12, 14 złr.
kolor, barch. złr. 5, 6, 7, 8, 9,

prawdziw. kolor. Serwety do kawy kożdej wielkości, złr. 1-26, 
V60, 2. 7 50 3.

'/, tuzina Serwetek deserowych we wszystkich kolorach, odpowiednich 
do serwet do kawy, cent. 80, 90 złr. 125, 150, 2 do 2 50.________

/, tuz. czysto lnian. serwetek, adam. serwetek 1-75, 2, 2*25, 2*ł0, 3/60
1 szt. z czysto lian. przędży adam. obrus, złr. 150, 1*80, 2, 2 50 do 3

Gotowe Koszule męzkie, najpiękniejsza ręczna robota.
K' szule płóc. z białej przędzy, giad. lub z zakładk. 1*50, r*0, 2, 220
Najcieńsze belfastskie lub brabanckie koszule złr. 2*70, 3 , 3*50, 4, 5, 6

ęższe rumburskie koszule z ukośnym gorsem złr. 3*50, 4, 5, 6. 
z hafiowanemi wkładkami złr. 8, 10 do 12 najcieńsze.

Białe angiels. koszule szirtingowe z pięknym zakładkowym gorsem, złr 
1*50, 1:70 2, z francuz, nkośnym gorsem złr. 2-&0, 3, 3 50 ._____

datki płócienne z dobrego płótna białej przędzy złr, 
cięższego płótna skórzanego złr. 1*50,' 1*80, francuskiego 
skiego kroju złr. 1*70, 2, 2*50.________________________

1 50, z naj 
i wągier

Gotowe Koszule damskie, najpiękniejsza robota ręczna.
Koszule płócienne z białej przędzy złr. 1*iO, 2, 2 25.
Wytworne koszule Karoliny lub modne Pasterki złr. 2*. O, 2 80, 3.
Pięknie haft. koszule w serduszka, bukiety, żabki itd. 2 80, 3, 3*50, 4,
(Jorsety nocne z cienkiogo perkalu lub angiels. szirtingu złr. 1*60 

1*70, 2, 2v0, z haftówanym gorsem złr. 3*50, 4, 4*50.

'/, tuz, prawdziw. płócie. adam. ręczników złr. 1*76, 2, s *2b, 3 do 3*60 
Najcięż. dubelt, adam. nakrycie stołowe na 6, 12, 18 i 2 v osób, złr. 5 

7.‘ i2, 16, 21, 24. 30, 3*, 4f>, F U  do 90 złr. najcieńsze.
'/, tuz. prawdz. belg. chustek do nosa płócien, dla mężczyzn i dam, złr 

1, 1*25, 1*50, 1*75, 2, 2*50, 3, 3 50, 4, 4*50, 5, 5*50, 6 najcieńsze.
Największy wybór białych, praw. francuskich płóe.-ba*yst. chustek do 

nosa, w wytworn. pudełkach, za tuzin z łr  3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12
Najcięższe materye niciane w paski, w kostkę na suknie damskie, za 

łokieć 25, 28, CO, 35, 40, 4 5, do 50 cent

Wytworne gorsety modne, ozdobne z pięknie haftów, wkładkami i me 
dałionami,- śliczna robota ręczna, złr. 5, 6, 7, 8.|__________________

K o s z u l e  n o c n e  d a m s k i e .
Z długiemi rękawami, ręką szytemi zakładkami, 

gorsem, złr. 3*75, 4, 4 50, 5, 6._____________
lub ręką haftowanym

M a j t k i  d a ms k i e .
Z angielskiego szirtingu z zawijanemi brzegami złr. 1*40, 1*60. z hafto- 

wanemi zakładami i szlakiem złr. 2, 2-5D, begato ozdobne z meda­
lionami złr. 3, 3*50, 4, z holenderskiego płótna z zawijanemi brze­
gami 1*60, 2. 2 50,, z haftowanemi wkładami 2*70, 3, 3*50, bogato 
ozdobne złr. 3*50, 4, 4*50 5.

S p ó d n i c e .
z cienkiego perkalu gładkie złr. 3. 3 50, ze szlakiem 4, 4*60, z hafto­

wanemi wkładkami i plisą złr, 5*50, 6*50, 7 50, z medalionami i wkład 
kami na przeżrocz (ażur) złr. 8, 9, 10 do 12. (33-8-12)

N ajzapełoiejsze wypraw y bielizny w ykonyw ują się szybko, dokładnie w edług przepisu  i rachu ją  się po 
najtańszych  ceni eh f  ibrycznych. Na żądanie udziela się o tem szczegół.wykazów dla lepszego objaśnienia.

każdego zamówienia na 50 złr., dodaje się bezpłatnie  12 sztuk najcieńszych belgijskich niciano-baty- 
8towy cb chustek do nosa w wytworne n pudełku  kartonow em , lub piękne nakrycie do kawy na 6  osób (Ser­

weta i 6 serw etek). Listowne polecenia zamiejscowe za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem  tejże pocztą, w ypełniają się nader 
szybko i pod zaręczeniem. P rz y  zam ów ieniach koszul męzkich uprasza oię dołączyć' m iarę obwodu szyi i mankietów. Okazy 

szczegółowe Cenniki przesyłają się opłatnie. _______________

(Nadesłane).
Od lat 10 użycie Syropu chrzanowego z Jo­

dem p. Grimault coraz więcej; się rozprzestrze­
nia. — Używany zamiast T r a n u  ze S z t o k f i  
s z u  w leczeniu dzieci, szczególniej sprawia bar 
dzo pomyślne skutki. Obliczono, że w samym 
Paryżu rocznie przepisują go lekarze więcej jak 
dvm dziestu tysiącom dzieci, kiedy idzie o roz­
pędzenie nabrzmienia gruczołów na szyi, prze­
ciw bladaczce, rozmięktości ciała, strupom na 
głowie i  na  obliczu, brakowi apetytu, itp. Zao­
patrzenie się w ten środek, stało się koniecznem 
w każdej licznej rodzinie. Na wiosnę i w jesieni 
każda przezorna matka dwa lub trzy flakony po­
winna dzieciom dać do użycia, jest to niezawo­
dny sposób zapobieżenia słabościom i rozwinii 
ciu ich ciałotworu. (12-4-8)1

Ostrzeżenie!

)T

Pastilles fortifiantes.
(Pastilles di Borna) przez wiele lat wypróbo 

wany ożywczy środek przy zepsutym systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po­
deszłym wieku przy ciągiem wzmacnianiu. Pa­
stylki te wyrabiane z najdelikatniej, i najkoszto 
wniejszych materyałów są łatwe do strawienia, 
s# bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na 
nerwy. W oryginalnych flakonach po 10 złr. za 
opłaconem nadesłaniem należytości do nabycia 
w głównym Składzie dla Austryi, w Wiedniu 
u p. Józefa Weissa, aptekarza (29-19-12)

Jako  szczególuy dowód w zbudzający zaufanie, nadm ienia się, że właściciel tej fabryki od dwudziestu dwóch lat istniejący  
zaszczyconym został mianowaniem go c. k. nadwornym fabrykan tem  towarów płóciennych, co powinno być dla Szanownej P u ­
bliczności najlepszem  poręczeniem  doskonałości wyrobów i najsum ienniejszego postępowania. Prócz tego jest zadaniem  fabryki 
tę uzasadnioną opinię bezsprzecznie największej taniości wszelką konkurencyę w ty le  zostawiającej i nadal Utrzymać, a tak  jak  
dotąd być zawsze najtańszem miejscem do zakupna w Austryacko-węgierskiej M onarchii._______________________________________

f  a W E  po 605 65».70 do złr- ,1 .°A A  ta  funt wied., sprzedaje
wschodnio - indyjsk i M agazyn Kawy  
w W iedniu, Oraben 29, „im Innem  
des T rattnerhofes.“ Zamiejscowym za 
pobraniem . P rzy  odbiorze 30 funtów 
przesy łka  na w szystkie stacye kolei 
żelaznych i statków  parow ych, bez­
p ła tn y __________________ (1751-18-24)

Adres: An (lie hals. kUnigl.

Hof-Leinenwaaren-Fabrik in Wien, Leopoldstadt, Taborstrasse Nr. 8.

Niniejszem mam zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, 1 uzyskałem patent

MA S T U D N I E  R U R O W E  M O RTO M A
dla Austryacko-W ęgierskiej Monarchii.

W skutek tego wynalazku upada nadal wszelka kosztowna robota około studzień. Studnię taką, któ­
ra do głębokości 30 stóp tylko 130 Złr. kosztuje i wciągu jednej godziny ustawioną bywa 
można jednego i tego samego dnia na różne i dowolne miejsca przenosić, dostarcza ona w godzinie 40  do 
■45 wiader wody.

Studzień takowych wyłącznie tylko u mnie nabyć można.
<m 9 -9->T J o s e f  J S c h u ih o f;

Wien, Graben Mr. 12 .

Słabości piersiowe.

SYROP Z NADFOSFORONU
PP.G R IM aU L T  etG'^ aptekarzy w PARYŻU

. uporczyw y kaszel, 
na słabości naczyń po-

P ostrzeżen ia  najznakom itszych lekarzy 
dozw alają uw ażać ten środek specyficzny 
jak o  najskuteczniejszy na suchoty, słabo­
ści p łuc i naczyń oddechowych. J e s t  to 
wyborny środek 
grypę, astmę i 
w ietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel, pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko pow racają do pożądane­
go zdrowia. — K ażdy  flakonik opatrzony 
jest podpisem : „Grimault et Cie.u

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona  
Miczyńskiego i w aptece p. R ed yka ;  we Lwo 
wie w aptekach pp. Zygm unta  Rukera, Berline- 
ra i  Piotra M ikolasza; w Brodach w aptece 
p. F r a w s a ;  w Wiedniu w Składzie materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Róder, i w apt. p. Szai- 
tera w Rzeszowie; w Rradze w składzie mate­
ryałów aptecznych p. Fr.Vsetecky. (9-14-32)

D ow iedziaw szy s ię , że są w obiegu 
W eksle niby naszym  podpisem  opatrzone, 
ostrzegam y każdego, aby takow ych nie 
kupow ał, gdyż W eksle te lub D okum enta 
mogą być tylko podrobione; nie w ysta­
wialiśmy bowiem obecnie żadnych  W eksli 
ani D okum entów, ani nie daw aliśm y ni­
komu pełnom ocnictwa do wystaw iania 
tychże. Za takowe więc fałszowane W eksle 
lub D okum enta płacić nie będziemy, a 
fałszerzy naszych podpisów sądownie do­
chodzić będziemy. (264-2-3)

Jakub Iłarber. 
Karolina Iłarber.
Fryderyka JBergmants.

awiadamia się niniejszem Szano- 
WSlA  wnych Amatorów Ogrodnictwa,

do Handlu Nasion rolniczo-ogrodniczych 
E dm unda S toi z a

w Krakowie, przy Placu N. M. Panny, 
nadszedł

wielki transport Nasion kwia­
towych. warzywnych 1 róślin 

pastewnych,
a których jakość i świeżość podpisany 

zaręcza. (257 -6 -6)  

Edmund btolar.

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 
przez użycie POMADY p. Moyer, mającej wła­
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 

przystępna.

P A P IE R  ELEK TR O -M A G N ETY C ZN Y
p. Moyer, leczy gościec, boleści krzyża, 
paraliże, jak również katary, frytacye 

płerat i naczyń oddechowych.
Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar­

cina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
Miczyńskiego — we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza— w Pradze w składzie ma- 
teiyałów aptecznych, p. Vsetecky.

23-11-

Wypróbowana, poświadczona i polecona przez wiele słynnych znakomitości lekarskich!

|( e tyk ieta  1  D” SOIN DE BOUTEMARD
I la J o to -  050©wa. (( * j  r \  .

[I W paczkach f Aromatyczna Pasta1
do gębótr,

Preparat uznany za najstosowniejszy do starannego z a c h o w a n i a  zębiTw i d  z i ą s  e ł~czy- 
ści daleko prędzćj i lepićj niż wszystkie dotąd znane i używane środki, i udziela równocze­

śnie całej wewnętrznej czeluści ust pożądanćj świeżości. T (1624-1-S)T

marka oatrzogijąea.

Profesora Doktora
Roślinna

Pomada w laskach
działa bardzo dobroczynnie na porost włosów, 
utrzymując je  m'ękkiemi i zapobiegając ich 
w y s y c h a

LIMDES
Balsamiczne

Mydło oliwne
odpowiada wszelkim wymaganiom, jakie od 
zupełnie dobrego M ydła  do zdrowia żądać 
można; może zatem być jak  najmocniej pole­
cone jako ł a g o d n y  a przytem s k u t e c z n y  
środek do codziennego mycia, nawet najdeli­

katniejszej skóry D am  i Dzieci.
W oryginalnych paczkach po 35 cent. w . a.

wys ycha n i u ,  przytem udziela włosom pię­
knego połysku i powiększa ich sprężystość, 
a nadto służy zarazem wybornie do utrzyma­

nia porządku raz ułożonych włosów.
W oryginalnych sz tukach  pa 50 oent.

£  zaręczeniem prawdziwości znajduje się w zapasie po cenach oryginalnych: 
w KRAKOWIE u p. J o z e f a  J a h n a  i p. W i k t o r a  R e d y k a  a p t e k a r y a . J  

również ntrzymuig artykuły te: w Bełzie p. A . W. Grot,-B ia łe j  p. Leopold Schwanzer, — 
w Borszczowie p. Niemczewski i Spółka— w Brodach pani Ewa Kornfeld i pan Fran­
ciszek Gomoliński aptek., — w Brzeżanach p. B. Fadenhecht,— w Buczaczn pp. Kercel 
et Popowicz — w Bochni p. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach pp. Ignacy Schnirch 
i J. Szegierski księgarz — w Brohobyczy pan J. Rosenheim, — w (żorlićach pan 
Walery R jgawski apt.ek, — w (Gródku p. Tomaszewski apt., — w Grybowie pan Alojzy 
Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt. — Hassach p. Michał Neumann, — w H11- 
łomyi p. Jocl Adlarstein, — w Krośnie p. Ant. Krzysztoforski — we Lwowie pp. 
J . F. Kleina wdowa, p. Zygmunt Rucker aptekarz, p. F yd. Schubuth, p. A. Borliner apt. (przed­
tem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — w L i s k u  p. Robert Barański apt. — w I H a n a s te -  
rzyskach p. J . Lipschfttz, — w 71 i ku li licach p. Stanisław Miedlicki apt. — w Myśle­
nicach p. F. Sendler, — w Wowym-Targu p. Karol Laur, — w Nowym S ą c z u  
p. Igo. Garan. — w Przemyślu pan Eiward Machalski, — w Przeworsku pan Feliks 
Switalski apt., — w Badowcach p. Karol Teichmnnn, — w Bawię ruskiej pan Jan 
Distl apt. — w Bzeszowie p. Ign. Schaitter i Spółka, — w iadogórze p. A. St. Bur­
sa, — w Sanoku p. Jan Zarewicz,— w Samborze p. Antoni Kromer, — w Sędziszo­
wie p. Jan Kownacki, — w Stryju p. J. Germann cpt.— w Skałacie p. J. Dziembow­
ski - w Sokalu p. A. W. Grot, — w Stanisławowie pan Ferd. Stecher apt. dawnićj 
Tomanek,— w Serecie p. J.Dempniak,— w Suczawie J. Szegierski księgarz— w Tar­
nowie p. W . T .  A .  Wielogórski i p. Henryk Koy, — w Tarnopolu p . A. Morawetz i p. 
Wal. Stachiewicz, — w Wadowicach p. F. Foltin, — w Zaleszczykach p. Józef Ko- 
drębski, — w Żółkwi p. Resie Barbag. — w Żórawnie p. Władysław Postępski.

U

Ogier do sprzedania
“Bi&vrett z „Pedagogue
czyli ..Elthiron. z klaczy

•Voltaire,"
spłodzony we Francji w r. 1856 A. D. G. B. Y. strona 268.

Tenże biegał w Niemczech 48 razy, z tych 29 razy jako pierwszy, 7 ra­
zy jako drugi. Jest zupełnie zdrowy, bez kostnych błędów, 16 miary, jaano-ka- 
sztanowaty, z gwiazdką, z resztą bez odmian. —  Cena 500  złr. w. a. Zgłosić się 
do vłaściciela. —  Adres:

„Anton Ritter von Nenpaner in Hostaczow bei Goltsch-Jenikan
In Htthmcn. (233-3)

Z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 2 0 ,
odznaczona medalami zasługi i dekoracyami orderowemi w Austryi, Prusach, 

Francyi, Anglii, Rosy i i Turcyi,
P i e r w s z a  O & a  o. k. uprzy w.

F A B R Y K A  Mf  A A R Z Ę 0 5 K I
J a n a  W eissa i Syna  w Wiedniu,

zaleca swe wyroby
P ^ ^ a r z ę d z i  d o  r o b ó t  d r z e w n y c h * 9 |

dla Stolarzy, Fabryk maszyn, Warsztatów kolei żelaznych, Fabrykantów in­
strumentów, Cieśli, Stelmachów, Bednarzy, Fabrykantów zapałek, pudełek.

niemniej
Narzędzia i przybory dla Introligatora, Intro­

ligatorów, Szklarzy, i t. p. (193-3-6) 
Szkatułki na narzędzia dla Dyletantów.



Subjekt z e g a r m i s t r z o w s k i
znajdzie d o b r e  miejsce 
w  W i l n i e  n a  Litwie 

przez Dom  komisowo-handlowy Ł . S r o ­
c z y ń s k i e g o  w Krakowie, R ynek Głó­
wny pod L. 36. (205—2)

-<V*ngyl4/V<3

4 5 «  r u e  R i c h e l i e u .
Całe staranie naszego domu, którego dy- 

rekcyę pow.erzyliśmy pewnemu znakomi­
temu chemikowi z Paryża, zwróconem jest 
na wyrób małej ilości speeyalnie hygieni- 
cznych przedmiotów, których wyborna ja ­
kość, wytworność i delikatność w krótkim 
czasie zjednała nam względy wysokich sfer 
płci pięknej. Zalecamy przeto naszym sza­
nownym odbiorcom ze spokojnem sumie­
niem:

P odstaw a; sok liliowy i laktukow y.
Mydło to posiada wyborny zapach, wy­

daje obfitą piane i czyni skórę miękką i 
giętką, jest zupełnie wolnem od kwasów, a 
tem samem bez żadnego szkodliwego wpły­
wu na skórę. Próba dowiedzie, że zawiera 
w sobie wszystkie korzyśoi; jego zapach 
silny, trwały i nie do porównania z żadnym 
inszym. (42-4-)

Przepyszna woda toaletowa z balsamu 
jagód i rozmaitych pachniących roślin wy­
rabiana. Takowa korzystnie*zastępuje Wód 
kę Kolońską, jako też wszelkie dotąd naj- 
ulubietlsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją  giętką i dodaje 
jej nowej siły. (4 -5 -)T

n a  chustkę do nosa.
Te obydwa pachnidła, które do Europy 

wprowadzamy, gdzie s ibie Bzybko wzglę­
dy zjednały, wyrabiane są z essencyi ro­
śliny Unona odoratiesima, którą każemy 
destyllować na wyspach Filipińskich. Za­
pach ich jest nieznanej dotąd delikatności 
i o wiele przewyższa Ekstrakt Jockey- 
Clltb, Violette it.p. Kto chce je  mieć czy­
ste 1 z pierwszej ręki, niech nabywa wy­
roby naszego domu. 1.44-6)

E lix ir  dó czyszczen ia zębów , 
mający Arnikę za podstawę, służy do o-
chrony ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
pruchnisniu zębów.

REjyiE-DENTIFRIGE S 0 LID1FIEEV
'£Nie można dosyć zalecić tego nowego, gu­
stownego i pysznego wyrobu. Nadaje zębom 
olśniewającego połysku, wzmacnia dziąsła, 
ma pierwszeństwo przed wszelkiemi prosz­
kami i tynkturami do czyszczenia zębów, 
gdyż wolnym jest od wszelkich tych kwasów 
które mniej lub więcej szkodliwie na ema­
lię zębów oddziaływają. Nie pozostawia 
żadnego osadu na szczotce, którą blado­
różowo farbuje, a dziąsła i wargi nabie­
rają powoli tego samego koloru.

   (414)
Jeneralny Skład dla Wiednia i całą 
austryacką M narobię dla sprzedaży 

liurtowncj u pana
Anton .  Mg. MŁrehua

w  W i e d n i u ,  Wollzeile N 1—3; 
rów nież do nab y cia : 

w Krakowie u p F. B. Huhna; we 
Lwowie u pp. R. Schwarza, A. Słeifu  
Synów i Berlinera ; w T arnopolu u 
Di a Buchełla; w Brodach u p. M. S. 
Franzosa.

W IZ  Y K  A T  O R  Y E
zwane Albespeyres

przyjęte do azpitalów francuskich cywilnych i woj­
skowych a r o z k a z u  R a d y  z d r o w ia  p u b l l

o jim , u uajuiuzej. rrooz lego, p a p i e r  
A lb e s p e y r e s  utrzymuje z siebie samego ro 
ikonie obfite i regularne, bez woni, ani dolegli 
wości. Każdy arkusz papieru opatrzony jest na 

zwiskiem A b e s p e y r e s .

KAPSUŁKI RAOUIN,
potwierdzone przez Akademią medyczną fran 
cuską, która sprawdziła ich skuteczność i otrzy­
mała sto najzupełniejszych kuracyj na stu oso­
bach dotkniętych zaraźliwemi chorobami. Aka­
demia zatem orzekła, ie  kapsułki te są dosko-
?Sl8Z« S t o ^ - P ^ W e  * H o p a h u .  Ka-1 idy  flakonik zawinięty jest w raport potwierdza­

ją c y  wydany przez Akademię medycźną.
W Paryżu na taubourg St Denis N. 80  i w 

głównych aptekach za granicę. (4 3 1  62

Nagrodzony złotym  medalem
przez S zk o łę  fa rm ac eu tó w  w  Paryżu  1 8 6 0

u O U E U r

J i O l i D l M ' C M F F .
g U Y O t

Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot,
jest jedyną preparacyą przyjętą w szpitalach 
francuskich, b e lg ijs k i  i hiszpańskich— do przy 
S SJS SyS Ł & iK fetf chwili z oznaczeniem dozy 
WODT SMOŁOWEJ. ( R w i e  ł y ż k i  s to ł o w e  
p o  l l t r u  w o d y ,  u i b o  ł y ś e c s b u  o d  k a w y  

“ o  s z k l a n k i ) .
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy- 

Y *tanu błonom śluzowym,
(bronches) i  dolegliwości kataralne Pęcherza.  9 2 0 / r

dla

CZAS z Piątku 12 Lutego 1869

hUSTRYACKIBANK
kredytu i za l i czek  h ipotecznych

(Oesterr. Hypothecar-Credit und Vorschuss-Bank).

o  W M* M3 *4 C *W*
Austryackiego Banku dla kredytu i zaliczek hipotecznych

ma zaszczyt niniejszem donieść, ze ustanowiła Reprezentację rzeczonego Instytutu

dla Cłal icyi ,  K r a k o w a  i Bukow  iny,
i oddała takową w ręce

pana D. Jakóba Rappaporta w e Lw ow ie.
Zastrzeżony statutami zakres działania daje nam możność udzielania pożyczek na hipotekę dóbr i miejskich realności tudzież 

zaliczek na hipoteczne wierzytelności, nabywania takowych i w ogóle zawierania wszelkiego rodzaju interesów hipotecznych 
Nasza Reprezentacya we L w o w i e  ( Ł .  3 0  m i a s t o ) ,  która z  d n i e m  1 Ł h I p L  l k f l «  hipotecznych.

|U0ŚC1’ Przyjm"je ZleCeni“ 1 w"ioski d“ objętych interesów, które u l J E L  b *  b a T E S f S  p o d w .r u "
... .  j , . . „ . kami najkorzystniejszemi
Wiedeń dnia 1 Lutego 1869.

Dyrekcja anstr. Banku dla kredytu i zaliczek hipotecznych.
MZdmund hr. MMartig w. r.

W skład Dyrekcyi wchodzą: Jego Ekscelencya K ii  III 1111(1 hr. I l a r t i g  — H l l d o l f T  IIO V  O l ś ^ ^ H n i l  4> I i • i
hr. Ł l e d e k e r k e - M e a u t o r t ,  -  H e n r y k  m a r k  t e  de V i l l e ,  *  I ' o l i l l ,  H e i e r t o r w  i w . i '
I i e s t  ii '0' w * /11!r  ^ ” “ W £ r  b  11 ~  F r y d e r y k  baron W a r s b e r g ,  -  U a k §  baron E i W e l e t  | v "

W  n T l l l  l>u< l1- -  J »*» b«°'> W e n l n g ,  -  J o s e f  l . l , . i  Dr. W i k t o r  H u s ! .  m i
Ces. król. 

kolej

K aro la

uprzywi. 
galic.

L u d w ik a .
O G Ł O S Z E N I E

Istniejący dotąd z w i ą z k o w y  obrót towarów między O a l l c y a  
a  p ó ł n o c n ą  R z e s z ą  n i e m i e c k ą

rozszerza się
PT* dniem f kutego

aż do dalszego rozporządzenia, co do

zboża i ziarna strączkowego
w ilościach t o o  c e t n a r ó w  c ł o w y c h  za jednym listem

frachtowym, na stacye:

Berlin, Hamburg, Magdeburg, 
Drezno i Lipsk.

Poszczególnych egzemplarzy związkowej taryfy nabyć można na
stacyacli związkowych,

J iH i Wiedeń dnia 29 Stycznia 1869 r.

Kais. kón.

gali-

Carl Lu

privilig. 
zische

dwig Baku.
k d n d h a c h u n g

D e r  gegenwartige N o r d d e u t g c h  -  G a l i z i s c h e  T e r -  

b a n d - d i i t e r -  Y e r R e l i r ,
wird vom

IW l. Februar 1. J.“9 V
bis auf Weiteres, fiir

Getreide und Httlsenfrttchte
ia Quantitaten von mindestens l O O  Z f o l l z e n t l i e r  zu ei- 

nem Frachtbriefe auf die Stationen:

Berlin, Hamburg, Magdeburg, 
Dresden und Leipzig 

c r w e i t e r t .
Einzelne Exeir.plare des Verbandtarifes sind in den Verband-

stationen zu haben 
Wien den 29 .Tanner 1869. ........

|P fT "  K u t e  p r a e z g e .  k .  u r z ą d  p r o b i e r c z y  w  W i e d n i u  b a d a n e  1 o s t ę p l o w a n e

* Wag* dziesiętne
w » , l  h u ś t a j ą c e .  --------------- ------I W a , a  d a l e a lę tn u .^ k u tu .  4 - l i ą t n a .

(35-18-60)
C i w o r o k ą t a e ą o  k s z t a ł t u  z B - l c tu l e m  z a r ę c z e n i e m

są po następujących cenach do nabycia:
Wytrzymał. 1 2 3 6 10 15 20  25 30 40 60 centr 
Cena - . . 18 21 i t  36 45 65 70 80 ,80 100 110 złr. 
Potrzebne do tych Wag funty, dostarczam po najtańsz. cenach 

Również wykonywam i mam zawsze w zapasie W a g i  h u -  
Ś ta ją c e  (Balance), które są bardzo trwałe i praktyczne, na któ- 

uekolwiek są postawione, ważyć można:

PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKO
PP GRIMAULT etC'.eapt[karzyw PARYŻU

rych gdziel____
Wytrzymałość 
Cena.

* * 10  2 0  30  40 60 80 funt.
 .................. 9 i6 aa 26 so 36 to  złr.

Także wykonywam i mam na składzie W a g i  <11 a  b y d ł a  
z poręczami, aby na nich ważyć woły, krowy, świnie, cielęta, 
owce, z kutego żelaza, badane i stęplowane przez c. k. urząd 
próbierczy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem: 

Wytrzymałość 15___20 25 cetn.
Cena. . . lOo 120 160 złr. wraz z funtami. 

Nareswne wyrabiam s i l n e  W a g i  m o s to w e ,  aby na ni ch 
^*żyć obiad..wozy ciężar, z kut. żelaza, z 10-ietn. zaręczeniem 

s *  Wytrymałośó 60  eO
Cena

_________ ?o 80 100 150 200‘cetn.
. 360 400 460 600 55 0  600 760 złr.. . .  WWW t > W  O O U  P t

■  T , l 7 l 0 T " j ’  , | 9  V t y c h m i “ t '  • t o  * > . » “ « » ' > ' »  g o t ó w k i  l a b  p o b r a n i e m  n . l . i p t o M  k 0 | , j ,l i l l g f t i i y lą  Fabrykant waq i ciężarów waqowych.Sł *w“y 8 ł̂ “d « w w . i ^  stadt, im ,^ ;
-----------------------------------      -2-------   3 J “ A a b r y k a .  B r f e . g a u e  W. 3 8  und Hundsthur

G U A R A N A
pp GRIMAULT etCIapiekarzywPARYŻU

S i n g e r i t r a u e  S 9
Hundsthurmerstrase ST. I O

Brunona Mięzyńskieg’0 . we Lwowie w antece D

* ■&* pTv.^aE;

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy 
ącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara- 

I niem pp. Orimault et Cie do Francyi spro­
wadzone Sprzedtye się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
te  w języku polskim. ( 19-13-32)

K ażdy pakiecik opatrzony jest podpi- 
• Orimault et Cie,'

Dostać można w Krakowie w apteką h 
p. Brunona Miczyóskiego i „pod Baran- 

k n?i Iłedyka  we Lwowie w ap-
v  ,a< * *'*!< .?y9m,tnta Rulcera, Berlinem  i 
Piotra Mikolasza; w Brodach w aptece p. 
Franzosa: w W iedniu w okładach m ate 
ryałów aptecznych p p . Iiaahe ; R sd
w Rzeszowie w aptece pana Szaittera.; w 
P radze w składzie m ateryałów  aptecz- 

| nycb p. t r .  Vizeteczky,

I. D. Garrett’s Buskau,
znane z sumiennego wykonania i najodpowiedniejszych konstrukcyj

Lokomobile, Młocarnic, Maszyny do siewu
rzędowego,

w dowolnych odstępach rzędów,

kSpulehniacze i Rozdzielacze nawozu,
M ł y n k i  d o  m ą k i  i  d o  ś r u t o w a n i a  własnej konstrukcyi, do

popędu parą, polecamy z naszych Składów wedle Cennika, 
k a p r a w y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ;  M a s z y n  wykonywamy tutaj 
^  r .  w naszych Fabrykach. ‘ ,  a,
C z ę ś c i  z a p a s o w e  d l a  M a s z y n  u  n a s  k u p i o n y c h .

my^zawsze na Składzie.

Shorten et JBaston
w W r o c ł a w i u ,  Tauenzienstrasse Nr. 5.

ma-

Pigułk i te, niezawodnej skuteczności 
irzeciw wszelkiego rodzaju  rzeiączkom, 

łączą w sobie esencyę M atiko i balsam 
Kopajwy; nie m ają najm niejszej a tak 
odrą ia jęcej woni K opajwy i nie sprawiają 
odbijania się: dla tego też poszukiw ane są 
przez lekarzy.

Szprycowanie z M atiko je s t niezaw od­
nym  środkiem  na też słabości d la  osób, 
które wolą leczyć się środkam i zewnętrz 
nemi, niż przyjm ować lekarstw a.

K ażdy  flakonik opatrzony je s t podpi­
sem : „Orimault et Cie. (18-7-16)

D ostać m ożna w K rakow ie w aptece 
p. Brunona Miczyńskiego i w aptece .p o d  
Barankiem " p. Redyka-, we Lwowie w ap te­
kach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera  i Ru- 
kera-, w Brodach w aptece p.' Franzosa-, 
w W iedniu w Składach m ateryałów  aptecz­
nych pp. Raabe i Rdder; w Rzeszowie w ap ­
tece p. Szaittera-, w P radze w Składzie ma­
teryałów  aptecznyeh p.« Vzeteczki.

I LU LES PURGATIVES CAUVIN
A p t e k a r z a ,  5 5 ,  B o u l i v a r t  d e  S e b a s t o p o l  w  P a r y ż u ?

J e s t  to  n ieo cen io n y  ś ro d e k  czyszczący  i p rzeczysz- 
c z sjf ey  C Z Y ST O  R O ŚL IN N Y , p rzy je m n y  i ła tw y  do  
zażycia , a  n iezaw o d n y  p rzec iw  Z A T W  A RD ZE N IO M  
n a ju p o re ty w a zy m  N E W R A L G JO M , Ż Ó ŁC I, F L E ­
G M IE  Z O L ^D X A .

P ig u łk i C a u Y in 'a  n  n iezaw o d n ej sk u teczn o śc i p rze - 
oiw Z A P A L E N IU  K ISZE K , Z A M U L E N IU  ŻO LAD KA 
M IG R E N O M , A S T M IE , K A T A R O M , L IS Z A JO M ' 
G O ŚĆ C O W I i P O D A G R Z E . 1

Z a le ty  ty c h  p ig u łe k  d a j*  » i ,  s t r e ś c ić  w  W u w y r a ­
z a c h  : PRZYWRACAJ* I UTRZYMUJ* ZD RO W IE

P r z y  ic h  u ż y c iu  n ie  p o trz e b a  z a c h o w y w .4  d j e t y ,  
ta k  co  d o  p o k a r m ó w  j a k  i n a p o i ;  j e ż e l i  id z ie  o  o t r z y -  
m . m e  r o z w o ln ie n ia ,  u z y w ,  , i ę  j a  p r z y  j e d z e n i u ,  j e ż e l i  
c h o d z i o  p r z e c z y s z c z e n ie ,  bierze s ię  j e  kładąc s i ,

Dostać m o żn a  w e  Lwowit w  aptekach: p . p . Piotra  
M i i o l a c i  1 B c r l i r e r a  ; w  Krakowit  w aptekach  
p . p . B runona M i c z y ń s e i i o o  i R e d y i a  ; w  Poznaniu  
w  aptekach p . p . D r .  M a n e e w i c z a  i E l s r i r a ;  w  Bro­
dach w  ap tece p .  F r a m z o i ;  w  l i t  u  to w n  w  aptece  
P . SZATTERA.

(2-7)

Przy ulicy Mikołajskiej Br. 434,
urządzone zostały M A . S Z Y H Y  
do b ia łe g o  sz y c ia ,  jako też 
do p ik o w a n ia  i s tęb n o -
u a i l i a  skórek i kortów używanych 
do robót szewskich, siodlarskich i ku­
śnierskich. Zamówienia po cenacli bar­
dzo n i s k i c h  przyjmują się każdego 
czasu. (loo-io)

Syrop Pagliano
Ten ogólnie znany środek leczm'- 

czy w najgorętszych chorobach ( ja ­
ko czyszczący krew), z najlepszym  
skutkiem  używ any, je s t do nabycia 
pod zaręczeniem  prawdziwości w Wie- 

niu u E . A g i e r ,  Landstrasse, U n- 
gargasse Nr. 3 — C ena za flaszkę 
1 złr. 23 ct. — za tuzin 12 złr.

Liczne pism a dziękczynne, leżące 
o Przejrzenia, dostarczają najlep­

szego dowodu w ybornej skuteczno­
ści tego Syropu. S ław a tegoż czyni 
zbytecznym  dalsze zachw alania, a za­
lecenie tego a rtyku łu  pozostawia Pię 
Szanownym K onsum entom , którzy 
się o zbawiennym skutku tego Sy­
ropu przekonali. (262~3j

K l l l l i W  3.31at mai« cy» bezżenny, p ra ­
li* U | / I L jV  wie we wszystkich dziedzinach 
handlu i przem ysłu  obznajom iony, biegły 
w języku  i korespondencyi niemieckiej,
p o s z u k u j e  n a t y c h m i a s t o w e g o  

u m i e s z c z e n i a
albo w jak im  Kom ptoarze lub dc p rak ­

tycznej czynności 
Zgłoszenia w przeciągu lOciu dni u p ra ­

sza nadsyłać pod adresem  p. J . K o s z u  
w Krakowie. (28ł. . 3)

W wyborowym gatunku cały

Ubiór zimowy
watowane Palto, Spodnie 

i Kamizelka

i*~24 złr.
W ytworny

U b i ó r
salonowy lnb balowy

Surdu t lub  F rak, Spodnie i Kamizelka 
z cienkiego peruw ienu,

*«~24 złr.
D ale j po n a jtań szy ch  c e n a c h : 

Krótki Surdut zim. wat. od . 6 do 12 z»r 
Wytw. Palto wat. lub bez od 14 do 60 „ 
Wierzch. Suknia w rózn. kol. od 8 do 28 „ 
Surduty wiosenne na t  lub 2 rz. 6 do 26 „ 
Surduty myśliwskie) każd, gat. 6 do 24 .  
Szlafroki watów, lnb bez .o d  8 do 28 „ 
Gunie podróżne z kaptur, od 8 do 30 „ 
Futra do podr. różnie podszyte 36 „ l iO „ 
Futra miastowe wykład, lub nie *0 „ 200  „ 
Spodnie zimowe, nowe wzory 4 „ 14 „ 
Kamizelki z różnych materyj 2J„ 10 „ 

zaleca

SKŁAD UBIORÓW
Hellera i Alta

w W ied n iu , G raben N. 3, I. p iętro  
„*um  S to ck  am E isen, 

przy rogu  ulicy Karynckiej.
Zamówienia z oznaczeniem  obwodu 
piersi (około piersi i pleców), obwodu 
brzucha, długości kroku (od kroku do 
ziem i) w ypełniają się sumiennie; a 
do każdego zam ówienia dołącza się 
kartkę zaręczenia, w której oświad­
czam y, że w razie, gdyby dostarczo­
ne ubiory  nie odpow iadały życze­
niom, bez trudności odbieramy napo-
!f— •-  „ (1651-180-200
P ^N o szo n e  Suknie sprzedają się mniej za­
możnym bardzo tanio. Zasadzając się na tera 

_ruPuJemy na8z towar za gotówkę, że je­
steśmy w stosunkach z nąipierwszami fa­
brykami kraju i zagranicy, opierając się 
na naszem sumiennem postępowaniu, nicze­
go nie zaniedbamy, aby wszelkim wyma­
ganiom jak najlepiej odpowiedzieć.

Keller et Alt. 
w W iedniu G raben N. 3 , 1. p ię tr >, 

_______ „zum Stock am E isen.“

j b r i ^ p r e j g j

2ó I I .

W iederverk a  u fe r  
e rh a lle n  R ab a t.

ALBERT HCjlRJEL
- - f - W I E l f e ś— .. 

Mariahilferstrasće Ifi.



6 CZAS z Piątku 12 Lutego 1869.

t
W spomnienie pośmiertne

ś. p. Adama Gołemberskiego, ucznia In­
stytutu tecznicznego, zgasłego dnia 2Igo 

Stycznia 1869 r.
K ażdy dzień przynosi nam  nową s tra ­

tę, świeżą szczerbę w naszym  dom u czyni. 
Śm ierć poryw a z łona narodu mężów; od 
la t kilku sroży się nawet nad ich synami. 
D o takich ofiar należy ś. p. Adam  Gołem- 
berski, syn tegoż imienia adwokata i oby­
watela m iasta K rakow a, męża swojego czasu 
bardzo zasłużonego, posiadającego miłość 
i szacunek powszechny. Cnoty ojca prze­
szły w dziedzictw ie na syna, rokow ały o 
nim najpiękniejsze nadzieje. Lecz stojąc 
na progu ich spełnienia, w wiośnie życia, 
p rzy  silnej i czerstwej budowie ciała, p rze­
nosi się w k rainę śmierci, pozostawiając 
po sobie niezm yślony sm utek w sercach 
swoich kolegów. L iczny  orszak m łodzieży 
tow arzyszył zwłokom jego na m iejsce wie 
cznego spoczynku. Zapytacie się zapewne 
któż to był, co z jednał sobie tylu przy 
jac ió ł lub czcicieli swych zasług? Nie tru  
dna na to odpowiedź. Z m arły był na 
szym kolegą, co większa, nawet duszą kole 
żeńskiego pożycia. Nie był w prawdzie do­
stojnikiem zasług światowych, bo też nie 
był mężem lat sędziwych, dosięgnął zale 
dwie 22ej wiosny życia; jakież więc za 
sługi w obecnych czasach i w tym  wieku 
życia m ogły uw ieńczyć szlachetną skroń 
je g o ?  O! niezawodnie dopełniłby  i tego 
tak  wzniosłego w arunku, gdyby p rzed ­
wczesny skon nie sprzeciw ił się jego  dą 
żnościom, a w ówczas zajaśniałby zasługą 
i cnotą, do których torowało m u ścieżkę 
szlachetne postępowanie. T e  więc okolicz 
ności zgrom adziły nas p rzy  grobie zm ar 
łego, napełniając serca nasze niezrów na 
nym  żalem jako  współkolegów i p rzy ja­
ciół. N iejedną z twego życia, nasz nie­
w ygasły w pamięci A dam ie, w yciągnęliś­
m y głęboką dla siebie praw dę. Twój roz 
kwitający wiek najczęściej byw a igraszką 
światowego wiru, będąc łudzony jego po- 
zornem i w dzięki; walka to silna; kto się 
je j oprze, juz  o trzym ał przywilej męża 
D aw ałeś nam  pod tym  w zgl;dem  wymo­
wny przykład  stałości: bo niby dziecię 
kierowane troskliw ą m atką nie w ykra­
czałeś nigdy z obrębów szlachetnego m ło­
dziana. Nad najw yższe rozryw ki przekła­
dałeś rozmowę treści naukowej z kocha­
jącym i cię kolegami. O ! bez w ątpienia 
słow a, k tóre tu'.rzucamy, nie są czczą tyl 
ko pochw ałą: bo któżby śm iał nawet cie 
niem  pochlebstwa kalać nienaganny twój 
żywot. Będąc od lat ty lu  pom iędzy nami 
gdzie nader łatw o trafiają się nieporozu 
m ienia, tyś przecie jeden  był od nich za 
wsze daleki. D la czegóż Boże swym su­
rowym  wyrokiem wyrw ałeś z pośród nas 
to serce, które skupiało w sobie tyle szla 
chętnych przym iotów? O l tak nieodw ołal­
na  kolej losu wymownie nam  świadczy, 
iż  duch twój uleciał w lepsze krainy, za 
którem i tęsknił oddawna. Twe ciało nie­
zadługo może m arny robak spożyje, nie 
zostawiając dla ś .tia ta  i śladu twego ist­
n ien ia , ale bądź pewny A dam ie, źe p a ­
mięć w sercach kolegów obrała  trwałe 
siedlisko i długo będziesz wzorem kole­
żeńskiego pożycia.

N ie s te ty ! p rzyk ra  to chwila, gdy przy  
jaciela darzy  się pogrobnem  w spom nie­
niem ; lecz cóż pocznie n iedołężny czło­
wiek, gdy niecofnione wyroki Opatrzno­
ści przetną tak wątłą nić żywota. Radzi- 
byśm y własnem cierpieniem  okupić twoje 
drogie dla nas życie; ale cóż począć, 
duch twój ciesząc się w innych krainach, 
uw zględni naszą niem ożność. A  teraz, 
drogi A dam ie, przyjm ij od kolegów to 
w spomnienie, do którego pobudził żal w 
sercach naszych, aby okazać, że praw dzi­
wa cnota i prawość nawet ze śm iercią 
ciała nie kończą swego istnienia.
(346) Uczniowi« Iniiytutu technicznego.

Z apalen ie p łuc,
leczenie radykalne.

P raw ie rok rocznie mnóstwo na zapa­
lenie płuc um iera, u wielu zaś po prze­
bytych zapaleniach, w skutek niezupełne­
go rozejścia się wypocin, pozostają sm u­
tne następstw a w płucach. — M ając 
przez k ilko-letnią p rak tykę mnóstwo wy­
padków  zapaleń p łuc do leczenia, które 
w szystkie bez pozostawienia następstw  
ukończyły  się, oświadczam przeto, że przy­
najm niej p rzed  upływ em  siedm iu dni, 
wszelkie zapalenia płuc— bez pozostaw ie­
nia następstw  —  leczę radykalnie.
(293) W r F i e r z c h a l s h i ,

L ekarz  prak tyku jący  w Nowym Sączu

Dobra, tania Porcelana.
Serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk, 

złr. 8*50, 10, 11.
Serwis stołowy na 6 osób, modna 

w aza, z łr. 12, 13, 14.
Serw is stołowy fancuskiego lub angiel 

skiego kształtu , złr. 16, 18, 20, 25.
Serw is stołow y na 12 osób złr. 20, 

24, 40, 100.
Serw is do kaw y i herbaty na 6 osób, 

złr. 3-50, 4, 5, 6, 20, 30.
Serwis do kawy i herba ty  na 12 o- 

sób, z łr. 5, 6, 8, 10, 20, 50.
Piękne przedm ioty  na podarunki ś lu ­

bne lub im ieniny, od ct. 20, 40, 
80, do 20 złr. (244- 2-12)

W yborny  K i t  do porcelany 25  ct., 
najlepszy P r o s z e k  do czyszcze­
nia 10 cent. — u 

I  p n „  w  U l e  d n i u ,  Stadt, 
*  " y  Naglergasse Nr. 9.

BflTPoiecenia za pobraniem. Opakowanie 
jak najtaniej.

Wichtig fur B iic h e r fr eu n d e
G arantie fur n eu , co m p le t , fe h le r fr e i!

Die Preise sind in Oesterr. Wahrung in Ban- 
knoten gestellt.

Bibliothelc historischer Romanę  der besten 
deutschen Schriftsteller, 12 dicke, grosse Bde, 
Octav. Ldprs. 23 fl., nur 3 fl. D ie Kunstschatze 
Wiens, grosses Prachtkupferwerk ersten Ranges. 
Mit lo s  meisterhaften Stahletichen, ar. Quart. 
Ldprs 54 fl., nur 11 fl. D ie Dresdener Gemdl- 
de-Galerie, Mit 24 Photografien der beliebtesten 
Bilder derselben. Elegant gebunden m. Goldschn. 
4 fl. 60 kr. D ie Malerischen Rheinlande. 400 
Seiten Text mit 100 sauberen Abbildgn. 2 fl. 
Das echte Buch der Welt. Gr. Prachtwerk mit 
48 sauber color. Stahlstichen und 1 0 0  lllustr. 
eleg. gebunden nur 3 fl. 50 kr. Der Feierabend. 
Scherz und Ernst zur Unterhaltung und Belehrung.
3 Bde. Mit 23 prachtvollen Stahlstichen. 1 fl. 50 
kr. Meyer’s Universum, mit vielen prachtvol­
len Stahlstichen und erklarendem Texte. Quarto,
2 fl. 40 kr. M urillo Album. Prachtwerk mit 24 
brillanten Photographien nach den classischen 
Meisterwtrken Murillos. Eleg. geb. m. Goldschn.
4 fl. 60 kr. Zschokke's humonstische Novellen.
3 Bde. 2 fl. 80 kr. China, Land, Volk und Rei- 
sen. Prachtkupferwerk Quarto, mit 35 feinen 
Stahlstichen. Statt 12 fl. nur 3 fl. Neuestes Dich  
ter-Album  der vorziiglichsten Dichter, ais Cha- 
misso, Geibel, Freiligratb, Uhland, Riickert etc. 
Prachtband mit Goldschnitt. 1 fl. 80 kr. Mexico 
und die Mexikaner, Reisen und Schilderungen v. 
Land und Leute, mit 16 Prachtstablstichen, gr. 
Octav 2 fl Frauenschonheiten, Beautćs de Fem­
mes. Prachtwerk mit 24 brillanten Photographien 
von Frauengruppen in reizendster Stellung, ele­
gant gebunden mit Goldschnitt 5 fl. Boz (Charles 
Dickens) ausgewahlte Romanę, 60 Bde 4 fl. H am ­
burger Novellen, pi kant, interessant, 3 Bde 1 fl- 
50 xr. Neuer Venusspiegel, versiegelt 2 fl. Geor­
ge Sand's Romanę. 73 Bandę. 5 fl. Boz’ ausge­
wahlte Romanę. 60 Bde. 4 fl. 1.  Jean R a u l’s 
Werke. 6 Bde.; 2. D er confiscirte Culenspie- 
get; 3. Aus dem Leben eines Richters, Crimi- 
nalgeschicbten, Lonprs. 6 fl. Alle 3 Werke zu- 
sammen 4 fl. Alexander D um as Romanę. Hiib- 
sche deutsche Cabinets Ausgabe. 125 Bde. 8 fl. 
Friederike Bremer's ausgewahlte Romanę. 70 
Bde. 5 fl. Malerische Naturgeschichte der drei. 
Reiche. 7£0 Seiten Text mit 330 prachtvotl color. 
Kpfrn. Prachtbd. 3 f l .  1 .  Shakspeare’s sammtli- 
che Werke. lllustr. neuesta a  ullage in 12 Bdn. 
mit Stahlstichen in reich vergoldeten Prachtbdn.; 
2. Nenes elegantes Schiller.Album. 2 Bde. gr. 0- 
ctav. Ldnprs. 9 fl. Beide Werke zusammen 6 fl. 
D ie malerische Schweiz, mit 75 sauberen Ab­
bildgn. 2 fl. 1.  Lessing’s Werke, Elegante scho- 
ne Octav-Ausgabe; 2. K om er’sxdm m tl. Werke, 
Prachtbd ; 3. Jarolasch, Enthiillungen aus Russ- 
land. 3. Bde. gr. Octav Ldnprs. 8 fl. Alin 3 
Werke zus. 4 fl. The London Museum. Pracht­
werk mit 24 Photographien nach Gematden die 
ser beruhmten Galerie. Eleg. geb. m. Goldschn.
4 fl. 50 kr. D ie Kunstschatze Berlins. Pracht­
werk mit 24 Photographien, eine Auswahl des 
Schonsten aus den Kiinigl. Kumtansfalten Ber­
lins. Eleg. geb. m. Goldschn. 4 fl. ro kr. 1. Coo­
per  und Capt. M arrhat. ausgewahlte Romane. 
21 Bde.; 2. Rom  und Deutschland, historischer 
Roman. 4 grosse Bande. Ldnprs. 9 fl. Alle drei 
Werke zusammen 4 fl. Heger’s grosse ausfiihr- 
liche Weltgeschichte. 680 Seiten gr. Octav, schon 
gebunden 2 fl. Oken's naturgeschichtlicher Bil­
der-Atlas. gr. Quart mit 600 sauber colorirten 
Abbildungen 3 fl. Deutschlands beriihmte M an  
ner in Wort und Bild. Ausfiihrliche Bcschrei 
bung und geziert mit iiber 300  sanberen Abbil 
dungen. 2 fl. Kapper, Dichter wald fur deutsche 
Frauen. Eleg gbdn. 1 fl. D as W eltall Gr. na- 
turhistorisches Prachtwerk mit 200 Bildern nnd 
Farbendrucken. 3 starke Bde. gr. Octav, sehr e- 
legant, 3 fl. 60 kr. Bibliothek deutscher Origi- 
nal-Romane 10 dicke grosse Bde. Ldnprs. 20 
fl., nur 2 fl. 1 Schiller’s sammtliche Werke 0 - 
rigiual-Ausgabe. 12 Bde; 2. Goethe’s Werke, 6igim
Bde.; 3, Menzel, classischer Hausschatz aller 
Nationen. Prachtwerk, 720 Seiten stark. Alle drei 
Werke zusammen nur 6 fl. Sophie Schwartz’ R o ­
m ane■ Aus dem Schwedis.hen. 1)8 Bde. 7 fl. 6" 
kr. Feierstunden, in 100 ausgewahlten Romanen, 
Erziihlungen, Novellen etc. 2 Bde. 4. Mit vielen 
hundert lllustr., sehr elegant, 3 fl. 20 kr. Crdp- 
her’s Reisen 1m Orient. Ldnprs. 3 f l , nur 8" kr. 
D ie F ortpflanzung des Menschen und die heim- 
lichen Gewohnheiten bsider Geschlechter, mit 
sein lithogr. Abdildgn. 3 fl. Dr. Heinrich, voll- 
vtandiger Selbstarzt fur alle Geschletskranke. 2 
fl. Dr. Morel, das Geheimniss der Zeugung, 2 
fl. Ih ia tre  de G aillard, 8 fl. L a  Legende jo y  
euse, 6 fl. Dr. Warsten, die Heilung geheimer 
Krankheiten und selbstverschuldeter Schwachen 
1 fl. *0 kr. Grecourt’s Gedichte, 2 fl. Eugen  
Sue’s Romane. Hiibsche deutsche Cabinets-Aus- 
gabe. 125 Bde. 8 fl. Lllustrirte Mhthologie aller 
ViSlker. 10 Bde. mit sehr vielen Abbildungen 2 
fl. M u s i k a l i e n .  Opern-Album, brillant ausge- 
stattet, 6 Opern enthaltend, 2 fl. 70 kr. 30 der 
neuesten, beliebtesten Tanze} einzeln 15 kr., zu­
sammen 1 f l .  80 kr. D ie beliebtesten Opern der 
Gegenwart: „Robert”, .Norma*, „Stradella“, „Re- 
gimenstochter“, „Hugenotten“, „ T r o u b a d o u r * ,  
„Traviata*, „Freischiitz", „Gerolstein", „Blau- 
bart“, „Faust*, „Martha*. Alle 12 zus. 5 fl 75 kr. 
12 der beliebtesten Salon-Compositionen  von 
Ascher, Jungmann, Mendelssohn-Bartholdy, Ri 
chards u. A Ldnprs. 8 fl., nur 1 fl. 80 kr. Ju -  
gend-Album. 30 beliebte Compositionen, leicht 
und brillant arrangirt, prachtvoll ausgestattet, 1 
fi. 80 kr. Festgabe a u f  1869. Brillantes Festge- 
schenk fur Jedermann. 1 fl. tO kr. lanz-A lbum  
a u f  1869. 25 Tanze enthaltend, mit elegantem 
Umschlag, 1 fl. 8o kr. Mozart's sammtliche So- 
naten fiir Piano 2 fl. Beethoven's sammtliche So- 
naten fiir Piar.o. 3 fl. Volkslieder-Album. 100 
der beliebtesten Volkslieder enthaltend, 190 Sei­
ten stark, 1 fl. 50 kr. 12 leichte Tanze fiir Vio­
lin, zus. 1 fl 80 kr. Schubert, Midlerlieder, Win- 
terreise, Schwanengesang etc., zusammen nur 2 
fl. Chopin's 6 beriihmte Walzer 2 fl.; dessen 8 
Polonaisen 3 fl.

N B . D irecte B este llu D gen  unter Bei- 
ftlgu n g  d es B etrages in O esterr. B ankno- 
ten w erden  sofort prom pt ausgeftlhrt.
/"* J.J ausser den bukaunten wertlivollen 
V j l l G l l S  ^ugaben zur Deckung des gcringen 

Portos bei B.stellungen von 10 und 
20 fl. noch neue Werke von Auerbach, Muhlbach, 
erh alt je d e r  sovie illustrirte Werke und Clas- 

siker. (218—2)

Sigmuud Simon in Hamburg
G rosse  B le ich en  Nr. 31.

Losów z r. 1864,
których ciągnienie odbędzie sie0

l i T d n i a  1  m a r c a  1 § 6 9  r . , ~ 3 H
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F . J .  KIRCH MAYER i SYN
w  K R A K O W IE .

Do Składu wyłącznie samej
HER RATY

L. SROCZYŃSKIEGO
w Krakowie ,

Rynek Główny pod l . 36,
pgrnadszedł drugi tr a n s p o r t 'll
Herbaty czarnej, zielonej, żółtej i kwiatowej.

Od 1 złr. 50 ct, do 15 złr. za funt wied.

IgSfTObstdunki zamiejscowe uskuteczniają się zwrotną pocztą /J l p o ­
b r a n i e m  n a l e ż y t o ś c i .  (26i4-yr

M T H l a  G o s p o d a r z y ! " ^ !
Do siewów wiosennych zalecam ponownie przezemnie poprawny

Siewnik uniwersalny szerokorzutny,
najdoskonal szy,  jaki dotąd istnieje. Przy regularnym i jednostajnym siewie 
można oszczędzić 15 do 20°/o ziarna. Jednym koniem zasiewa się 20 morgów 

na dzień. — 1 Niemniej zalecam

Siewnik Garetta do uprawy rzędowej,
o którego pożyteczności zbytecznie jest nadmieniać, dostarczam takowy: 

Dziewięeio-rzędowy za 260 złr. Trzynasto-rzędowy za 310 ztr. 
Jedenasto- dto „ 280 „ Piętnasto- dto „ 350 „ 

Upraszam o nieodwlekanie zamówień, aby dostawa nie była opóźnioną. 
fflgP  Również zalecam wszelkiego rodzaju M a s z y n y  i  N a r z ę ­

d z i a  g o s p o d a r s k i e  f t. p . n a j d o k ł a d n i e j s z e g o  w y ­
r o b u  po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .  (2«8 «-io)

FaDryka Maszyn 
M . V e te r  s e im a  w Krakowie,

przy ulicy Długiej pod L. 1 3 .

Józef Riedel w Krakowie,
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francuskich Materyj kościelnych, 
kolumn do Ornatów, Szlaków do 
Kap,Koronek, Frendzli, Galony

i t. p.

przedmiotów do haftu i szycia,
P ł ó c i e n  i  W e b  p r a w d z i w y c h  r m n -  
b u r s k i c h ,  B i e l i z n y  s t o ł o w e j ,  C h u s t e k  

d o  n o s a ,  P e r k a l i ,  P o ń c z o c h  
i  S k a r p e t e k ,

Maszyn do szycia, Herbaty,
dostarcza na żądanie w  jak najkrótszym czasie  g o t o -  
t o w y c h  p r z y b o r ó w  k o ś c i e l n y c h ,  oraz 

b i e l i z n y  d a m s k i e j  i  m ę z k i e j .
(250-S-6)
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Rynek główny, naprzeciw kościoła Sw, Wojciecha. I

Nakładem Litografii „C zasu“ M. SALBA w  Krakowie

PANORAMA WIELICZKI,
n a j n o w s z y  w i d o k  p r z e d s t a w i a j ą c y  w s z y s t k i e  s z y b y

i  m i a s t o  z  w y s o k o ś c i .
Do nabycia w Litografii „CZASUU i we wszystkich Księgarniach krajowych 

_____________________ p<> cen ie 1 z łr . w, a. (329-31

AKCYA NTERTMALNA
I r .  § 3 9  *)

na 5 sztuk Akcyj kolei Węgierskiej
NORDOST

z g i n ę ł a .
O s t r z e g a  s i ę  z a t e m ,  a b y  t a k o w e j  n i e  k u ­

p o w a n o .
Bliższa wiadomość w Kantorze bankowym:

pana S ta n i s ł a w a  V e in f n e tta .
*) W  p i e r w s z e m  o g ł o s z e n i u  m y ln ie  p o d a n e m  

b y ł o  8 9 3 ,  g d y ż  p o w in n o  b y ł o  b y ć  t a k  j a k  w y ż e j  8 3 9 .

(329-4)

ffiWledeń | I Wiedeń

!!!Wy przedaż! ! !
m a  t e  r y j  w i o s e n n y c h  i  l e t n i c h  przeszłorocznych.  

Angielskie B arC Ż C  niciane, łok ieć  po 2 5  i 3 0  cent.
Francuskie J a c o n a s ,  M u s z l in y  i  P e r k a l i n y ,  łok ieć

po 2 8 ,  3 5  i 4 0  cent.
N ajlepsze a l p a k o w e  L u s t r y n y  g ł a d k i e ,  w y b o ­

r o w e ,  dawniej 1 złr. za łokieć, teraz 5 0  i 6 0  cent.
C z a r n a  s u k n i a  z  l y o ń s k i e g o  j e d w a b i u

z zaręczeniem 1 8  złr.
! ! ! K o l o r o w e  A t ł a s y ,  T y f t y k i ! ! !

po znacznie zniżonych cenach, 
w  H andlu

„zum Krouprinzen von Oesterreich, 1
Ecke der B o g n  e r g a  sse.

f343 1' 12*3 I& iu m an t e t  B K iiller.
W i e d e ń  | Dfóbki na zadanie fran k o .*^ B j^  |t% i e d e ń  I

C. h. uprzywilejowany
C iA ŁICY J§K I A K C 1JN A

BANK HIPOTECZNY
w y d a j e

ASYGNACYE KASOWE
4'
4
5°

o* o n
za 8-dniowem wypowiedzeniem 

14 dto dto
30V dto dto

z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacyj kaso­
wych w obiegu będących:

3°|o procent po 4 od sta,
dto « 4 j2 „  ^  (29-9)

M ty r e tłc y a

od 31 
od 4° 0 y>

Lwdw dnia 25 Października 1867.
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T y i e d e ń T T a r n I n e r i n ^ W r " T 5 r
Nowo o t w o r z o n y

Bazar Tapetów (Obić)
w W iedniu, Karntnerring Nr. T5, naprzeciw pałacu ks. Wiirtemberga,

znany ze w zględu sum iennej i rzetelnej obstugi, poleca swój 
w ielk i S k ła d  liajn ow szyck

francuskich i angielskich Obić papierowych
za rulon od 1 5  cent. i wyżej. (31-8-24)

1 pokój około 12’ w kw adrat bez roboty szpalerowej od złr. 4 ’50 i wyżej 
1 n n n . ” z roboti* szpalerow ą „ „ 9 '—  „

Za trw ałą  i czystą robotę szpalerow ą zaręcza się. 
JD ^ ^P o d e jm u je  się ca łk o w iteg o  urządzen ia m ieszkań tak 
w m iejscu ja k  i na prowincyi. — O kazy i Cenniki rozsy łają  się bezpłatnie.

ł’. J. FISCHER.
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Wiedeń. K&rntaering Itfr 15.

W dobrach Jaszczew,
w  powiecie Kroiśnieńskim,

stanowić będzie (236 -3)
o d  15go  L u t e g o  r .  b . z n a n y  O g ie r

„ IB R A H IH ,"
pełnej krwi angielskiej, po „Hart-neit-Stc-inu od „Pik-poket,“

p o  l O O  z ł r .  o d  k l a c z y  i  5  z ł r .  s t a j e n n e g o .
Owsa i siana dostarczy Arendarz miejscowy po cenie targowej.

l^^A/iNTernen verehrten Geschaftsfreunden die ergebene Anzei- 
I W M g e ,  dass L t e t r e i d e  a o i i  h e u t e  a b ,

keinen Eingangszoll mehr zahlt.
Fiir Eingangsdeclaration und Provision berechne ich

eine l i a l l b e  K o p e j k e  p e r  P u d
bei Sendungen iiber 50U Pud Getreide oder Mehl

a u f  e i n c i u  P r a c h t b r i c f c .
Mehl zahlt nunm ehr Eingangszoll vom Gewicht, — Tschetweit- 

Angabe wird nicht m ehr verlangt.
Bei W eiterverladung nach Rnssland wird Provision ein zweites

Mai nicht berechnet.
V o r s c h u s s e  werden gegen Einsendung der Frachtbriefe un­

ter annehm baren Bedmgungen ertheilt.
W arscliau den ( l ten) 13ten Januar 1869.

Das Spcdltons- und Commissions-Geschaft
M. Rosengart,

Spediteur der Warschau-Wiener, Warscbau Bromberger und Warschau 
(118-8)11 Tercspoler Eisenbahn;

Agent der Grossen russischen Eisenbann-Gesellschaft.

Pożyczka premiowa ni. Medyolanu z r. 1899,
podzielona na 7 5 0 .0 0 0  O bligacyj po lO franków , poręczona  
przez u szy s tk ie  p osiad łośc i z iem sk ie , bezpośrednie i po­

średnie podatki Miasta Medyolanu.
S płata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 
w dniu 10 Marca, 10 Czerwca, 10 l i  rześnia, 10 G rudnia,

p rem iam i: (267-4-12)

franków 100.000. 50.000, 30 .000 .10 .000 ,1 .000 , 500 i t. d.
Każda Obligacya spłaconą będzie najmniej lOrna frankami. 

Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 

w  F r a n k f u r c i e  n. i ł .  do nabycia po cenie: 
lO frank. =  * tai. 2 0  sęr , =  4  z łr . 4 0  c. —  4 z łr . w. a. w srebrze

Ci«i«nkaau D r a k u ii „CZAttl * WKtrckmqfwrm Kxqdzot Dr jktrni, Smeryn Dobrzański,


